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Lwów 8 marca. 
Dziś zaczyna się w Paryżu drugi proces 
panamski. Przed sądem przysięgłych staną spla- 
mieni dygnitarze Francyi, więc na czele ich 
były minister finansów Bajhaut, który żądał 
miliona, a wziął zadatku 375.000 franków za 
wniesienie do parlamentu projektu, zezwelają- 
cego Towarzystwu panamskiemu wypuścić lo- 
ków na 800 milionów; obok niego deputowany 
Sansleroy, sprawozdawca komisyi parlamentar- 
nej, wybranej dla zbadania tego projektu; za 
przychylną opinię żądał on 209.000 franków, 
dawano zaś mu 50.000, potem dwa razy tyle, 
potem trzy razy, a on ciągle trwał przy swej 
„umie, na korytarzu targował się z Artonem, a 
w komisyi piorunował na projekt, w ostatniaj 
jednak chwili dostał 400.000 1 wtedy ogniście 
bronił projsktu; dalej oskarżeni są o łapówki 
sanatorowis Proust i Baral, oraz deputowani 
Biondin i Daguė de la Faucounerie, wreszcie 
skazany już przez inny sąd na 5 lat więzienia 
Karcl Lesseps (syn) stanie przed trybunałem 
po raz wtóry jako wspólnik w zbrodniach, ze- 
rzuconych tamtym sześciu dygnitarzom. Jest 
jednak dziwna w tej sprawie niesprawiedli wość. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Floquet, 
jako prezes ministrów, wziął od Reiuacha z pa- 
namskich pieniędzy 600 tysięcy franków na 
zwalczenie kandydattry Boulangera w powie- 
cie du Nord i pieniędzy tych nigdy nie oddał; 
również jest faktem potwierdzonym przez są- 
mego Rouviera, że on z tegoż źródła brał wiel- 
kie sumy na uzupełnienie tajnego funduszu, a 
tych „pożyczek* tąkże nie zwrócił; wreszcie 
udowodniono niezbicie taką okoliczność: Kiedy 
Herz napróżno domagał się od Reinacha paru 
milionów i nie mógł wydrzeć tych pieniędzy, 
choć się udawał o pomoc do kilku ministrów, 
a między nimi do prezesa gabinetu Freycineta, 
i kiedy spostrzegł, że pod jakimś pretekstem 
może być uwięziony, natenczas przycichnął i 
po pewnym czasie wyjechał do Frankfurtu, 
skąd do Reimacha wysłał telegram, grożąc, że 
z Niemiec pocznie robić odkrycia iatalne dla 
„możnych przyjaciół Reinacha', jeśli nie otrzy- 
ma odeń uależnej mu części griiuderskich zy- 
sków. Wiedział Herz, że kopie takich telegra- 
mów przedstawiane są radzie gabinetowej, na 
to właśnie liczył i nie przeliczył się, bo Freycinet 
zaraz wezwał do siebie Reinacha i zmusił go 
do załatwienia rachunku Herza. Wszyscy ci 
trzej panowie rozporządzali się więc pieniędzmi 
pznazuckiemi, wprawdzia na potrzeby nie wła- | 
sne, ale państwowe, jednak nie na to fuudu 
sze te były złożone przez publiczność, a nadto | 
wiedzieli oni o szachrajkach, znali szachrajów 
i zamiast ich postawić przed sądem, do czego 
obowiązani byli jako członkowie rządu , woleli 
ich ukrywać nowem gmatwaniem interesów 
panemskich, nowem rozszarpywaniem fundu- 
SZÓW, przeznaczonych na, budowę kanału. 
Trzeba ich inną miarą sądzić, niż naprzykład 
Baihauta, ale zawsze sądzić trzeba, bo przecież 
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niemoralność „moralności państwowej“ nie 
może się posuwać aż do takiego stopnia, iżby 
wolno było ministrom rabować obywateli na 


rzecz państwa. A jednak tych trzech dygni- 
tarzy prokurator nie powołał przed sąd, wziął 
on za kark tylko tych, którzy wplywow nie 
mając, mśció się nie mogą, nie posiadają doku- 
mentów, którymi mogliby innych możnych 
i uratowanych pogrążyć w powodzi skandalu. 
Na tę rażącą niesprawiedliwość zwrócił uwa- 
gę antysemicki deputowany Millevoye 1 wy- 
stąpił w izbie z odpowiednią interpelacyą. 
Ponieważ cozywiście prokurator działał, jak 
mu polecił minister sprawiedliwości Bourgeois, 
przeto interpelacya Millevoye wstrząsnęła sta- 
nowiskiem tego ministra. Mówiono tedy, że on 
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— O tem, że przecie zdarliśmy maskę z t:go 
draba Aliagowa. Zgubę on nam gotuje, ale 
jaką. tego się domyśleć nie mogę. 

— Wszystko już mi jedno! -- mruknął Ba- 
kłanowski. , 

Rozmowa urwała się, bo zbóje uderzyli 
po koniach, które z miejsca poszły wyciągnię- 
tym kłusem. Dla leżących w kolebce była ta 
jazda istną męczarnią, od której osłabli, jak ua 
torturach. Bolały ich wszystkie kości, w gło- 
wach mieli żar, a w piersiach takie uczucie, 
jak w morskiej chorobie. Po jakimś czasie konie 
znowu szły stępią, a om w kolłebce leżeli 
z zamkniętemi oczami, jak nieprzytomni. 

Po chwili uchylił się koniec płachty nad 
kolebsą i wewnątrz zajrzała twarz zbója. Jeńcy 
się nie poruszyli, więc płachta znowu opadła 
i jednocześnie ozwał się głos Aliagowa: 

— No, co tam? 

— Śpią jak borsuki w jamie. 

— To i dobrze. Żeby jaką czarownicę spo- 
tkać, tobyśmy wzięli od niej usypiającego na- 
poju. Niechby te psy nieczyste spały aż do 
samego Chunzaku 

Pan Władysław ścisnął Bakłanowskiego 
za rękę i obaj łeżeli, dech zapariszy, jak mar- 
twi. Słuchali. Trwała cisza, lecz po chwili znów 
głos się odezwał: 

— Za Ass-Bułata imam zapłaci tysiąc aba- 
zów, podług umowy. 
i4— Żeby jeno nie skrewił, — rzekł Kara- 
Nasim. — Bo i to być może 
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jest na wylocie z gabinetu, ale z drugiej strony 


przekonano się, że idąc za przykładem wło- 
skiego ministra Giolitti'ego, Ribot zażądał. aby 
rozprawę nad ową interpelacyą odłożono na 
parę miesięcy, to znaczy do ukończenia pro- 
cesu, który dziś się zaczyna, a w razie odrzu- 
cenia tej propozycyi, poda się do dymisyi z 
całym gabinetem. Rzecz naturalna, że ta gro- 
żba wybornie poskutkowała, bonajpierw wszys- 
cy już mają dość tego skandalu 1 chcieliby 0 
nim zapomnie chocby z krzywdą sprawiedli- 
wości, zwłaszeza, że zupełnej wszystkim win- 
nym nie podobna wymierzyć, a następnie, że 
zmiana rządu teraz byłaby dla republikańskich 
stronnictw bardzo niekorzystna, bo kraj się 
domaga rozwiązania parlamentu i przeprowa- 
dzenia wyborów, którymi może niedość ZIęcz- 
nie pokierować świeży gabinet. Kiedy, jak 
teraz we Francyi, nie ma nazwisk głośnych, 
popularnych, starcząwych za hasło i progra, 
kiedy szara imieruość jest ogólnym tonem re- 
publiki, natenczas tylko pewna rutyna rządowa 
tworzy jeszcze jakiś kit, łączący w jednę ca- 
łość machinę państwową 1 T rękojmię, że 
w wyborach nie utoną republikańskie stronui- 
ctwa. One tedy muszą podtrzymywać Ribota 
i muszą sprawiedliwość odesłać z kwitkiem 
do przyszłych historyków. Nieraz dają się 
słyszeć głosy, że republika przez to lepsza 


jest od monarchii, iż nie dba o pozory, nie 
ma względów dla potentatów worka, czy 


wpływów, czyści stajnię augiaszową grun- 
townie. Mamy teraz dowód, że to niewielka 
prawda. W republice francuskiej krzyku wię- 
cej, niż naprzykład w królestwie włoskiem, bo 


nienawiściom i zazdrościom szersze dano pole, ' 


większe swobody, ale sprawiedliwość i suro- 
wość moralnego sądu nie może być tam lepsza, 
gdzie uczciwość tak nizko upadła, jak widzimy 
w sprawie panamskiej. 


„Musi jednak pan przyznać, — rzekł do 
Crispliego korespondent paryskiego dziennika 
Le Journal, — że jubileuszowy obchód Leona 
XIII dowodzi wielkiej siły i wpływu papie- 
stwa“. U 

„Powiedz pan raczej, że to w ogóle just 
jedyna potęga, która jeszcze istnieje na Sw io- 
cie, — odparł Crispi. — Niestety, muszę to 
przyznać, lubo to smutno świadczy o rozumie 
ludzkości“. s 

P. Crispi jest — przypusćmy — nadzwy- 
czaj rozumnym człowiekiem, ale przecież cała 
ludzkość chyba trochę więcej cd niego ma 
oleju w głowie, więc kiedy on wygłaszu takie 
zdania. to iakby jajo uezyło kurę. Okrutne 
srożya się Ürispi nad papiestwem, miał na za“ 
wołanie lożę masońską, wojsko, cały aparat 
państwowy i tłumy, które mógł rzucać na Wa- 
tykan, ilekroć zechciał. A papiestwo stało tyl- 
ko z krzyżem w ręce przyciśniętej do piersi. 
Minęły lata srogiej burzy — i cóż jest? Crispi 
leży rozbity, jak stary manekin, wyrzucony z 
teatra maryonetek politycznych, a papiestwo 
jeszcze urosło w potęgę. Czy ono go obalało? 
Nie. Zginął od miecza, którym wojował. Czyż 
jest tak mądry, aby mógł sądzić o rozuniie 
ludzkości ? 

A cóż teraz mówił korespondentowi Le 
Journal? Ze jedynym wrogiem narodu wło- 
skiego jest Kościół katolicki, chociaż on jest 
tym, który narodowi temu dał sztukę, poezyę, 
cywilizacyę, wreszcie bogactwo, trwonione te- 
raz. Dalej, że niestety, trójprzymierze, nad 
którem cu tyla pracował, pewnie się nie u- 
trzyjnu, bo W2 si są straszliwie obrażeni na 
Austryą za jubilctszowy obchód, urządzony w 
Wiedniu przez stowarzyszenie św. Michała, 
gdyż na tym obchodzie, w przytomności dwóch 
ministrów, żądano świeckiej władzy dla Pa- 
pieża. a to zdania niech Ginie śliczny 
a my tylko to powie- 


dyg zrobi Nowa Presse, 


— Nie skrewi —- odrzekł Aliagów. — Prę- 
dzej się spodziewam, że guz brylantowy ode- 
rwie od kolpaka i nam rzuci. Im m tylko cha- 
nów nie cierpi i agów i różnych beków, a 
z nami wiernie trzyma, bo my prości ludzie. 

— Zacny pan! Niech mu Ałach daje szczę- 
śliwe panowanie ! 

— Już że zacny, to zacny! Nigdyśmy nie 
mieli tyle roboty co teraz. Bardzo piękne czasy, 
a to wszystko imam zrobił. Nie można się 
skarżyć. 

— A ktoby tam się skarżył? Babska rzecz. 
Powiadasz, tysiąc abazów za Ass Bułata ? 

— Tysiąc. Przecie tak kazał imam otrąbie. 
Okrutnie on się zawziął na niego, a to za 
owych posiekanych abreków pod Kargułem. 
A znowuż o Bakłan-beju wspomnieć przy nim 
nie można, bo zaraz się wścieka i toporkiem 
ciska. Myślę, że tu nam się okroi drugi tysią- 
czek abazów, jeśli nie więcej. 

— Śliczna rzecz, warto się namozolić. To na 
kazdego z nas wypadnie po cztery setki aba- 
zów? Czy tak? 

— Hm! — mruknął Aliagów. — Da się to 
widzieć. Później o tem pogadamy. ; 

Rozmowa urwała się na chwilę. Zboje 
nucili półgłosem. 

— A co imam z nimi zrobi? — zagadnął 
Kara-Nasim. 

— Ze skóry obedrze, a ścierwo rzuci rakom, 
— odrzekł Ahagów. 

I znowu zamilkli. 
się na siodle, krzyknął: 

— W konie! 

Więc pomknęli wichrem, ale że droga 
w tem miejscu była równa, przeto zbyt dotkli- 
wie nie dała się jeńcom we znaki. Mogli my- 
śleć, a mieli o czem Oto rozwiały się wszelkie 
złudzenia, któ.e tworzy każda niepewność, i 
nie było już wątpliwości, jaki koniec ich czeka. 
I rzecz dziwna! Razem ze świadomością, że wyj- 
ścia nie ma i że ratunek byłby chyb: cudem, 


Aliagów, poprawiwszy 
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my, że po zawarciu traktatu handlowego, kie- 


dy wino włoskie poezało iść do Anstryi, irry-, 


dentyzm  ceałuiem zbankrutował we Włoszech. 


Nawet jego jeneral habriani nie mógł nigdzie 
zdobyć mandatu. Wino jest silniejszy m rzecz- 
nikiem trójprzymi rzą, niż wszelkie zasady, 
głoszone przez (uspiego i masonów. Niech 
a'cybractwo św. Michała mówi o świeckiej 
władzy, eo chca, byle handel winem szedł. 
Czyż tak mądry jest Orispi, żeby mógł sądzić 
D rveuinie już nie ludzkości, ale włoskim? 


W Hiszpanii fpzdy gabinet zwykł rozwią- 
zywać parlament : wybierać sobie nowy, gdyż 
nie było wypadku żeby wybory nie dały 
ogromnej większości ministeryalnej. Tak siało 
się i tym razem. Niedawno rząd konserwa- 
tywny Canovasa d*>rowolnie ustąpił zdawszy 
ster wodzowi liberałów Magaście, a ten zaraz 
rozpisał wybory „do nowego parlamentu, bo 
w starym była -kouserwatywna większość. 
Wląśnie teraz wybory się skończyły i oto jest 
ich rezultat: 297 liberałów, 60 konserwatystów, 
50 republikanów, 16 karlistów i 9 autono- 
mistów, t. J. tych, którzy domagają się dla 
wyspy Kuby tego. czego się Irlandya domaga 
dla siebie od Anglii, Po raz pierwszy od 
przywrócenia w Hiszpanii monarchii wybrano 
w Madrycie republikanów i to aż sześciu na 
wszystkich deputowanych, których stolica wy- 
syła ośmiu. Rezultat ten sprawił niemiłe wra- 
żenie w sterach rządowych i konserwatywnych. 
Prefekt stolicy, jakby czując się winnym, po- 
dał się do dymisyi. za nim to samo uczynił 
minister spraw wuwnętrznych, lecz królowa- 
regentka, idąc za radą Sagasty, nie przyjęła 
tych dymisyi. W istocie, mając kolosalną wię- 
kszość, rząd może nie dbać o trochę więcej, 
j lub trochę mniej opozycyi. 
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Praga dnia 4 marca. 
| W epoce ciągłych walk politycznych, któ- 
‘rych ogniskiem jest Praga, rzeczywistą ulgę 


| sprawiają każdemu prawdziwemu przyjacielowi 
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iu bee czele stał dzisiejszy jubilat. Gdyby 
uroczysterau nastrojowi groziło niebezpieczeń- 
stwo jakiegakoiwiek dysonansu, słowa te mu- 
siałyby je zażegnać. 

Nie tu miejsce na rozbiór dzieł VWrchlie- 
kiego i wyliczanie zalet jego pióra. Ocemt je 
w zupełności może ten tylko, komu długi po- 
byt na ziemi czeskiej umożebnił dokładne po- 
znanie języka i pozwolił oswoić się z wszyst- 
kiemi jego właściwościami, dziwnie brzmią- 
cemi zrazu w uchu przybysza. Oprócz przy- 
miotów, właściwych każdemu poecie z Bożej 
laski, obdarzył szezodry los Vrchlickiego wy- 
jątkowymi przywilejami, które właśnie w dzi- 
siejszym okresie literatury czeskiej czynią go 
tem cenniejszym skarbem dla narodu. 

Zdnmiewającą jast płodność tego pióra. 
Patrząc na liczbę tomów, w których poeta 
zamknął swych mysli przędzę, wierzyć się 
nie chce, iż jubileusz tegoroczay urządzono 
dla uczezenia uvzterdziestej rocznicy jego uru- 
dzin. Dłagie i pracowite Życis nia wystarczy- 
ło mie jeuacmiu poocie na stworzenie tego, Go 
Vrchlicki zdołał wyśpiewać w ciągu lat dwu- 
dziestu. Ta łatwość ubierania każdej myśli w 
szatę poezyi nie stanowiłaby tak wiele tam, 
gdzie poezya rozwija się prawidłowo od wie- 
ków, i gdzia dzieła, pisave mową wiązaną, 
tworzą już sporą bibliotekę, na którą skla- 
dały się dziesiątki lub sstki piszących. W Cze- 
chach, gdzie przez lat dwieście, wszystko le- 
żało odłogiem, tak, iż całą pracę rozpoczynać 
trzeba było na nowo, człowiek, który sam 
starczy za plejadę poszów, był jagby przez o- 
patrzność zesłanym. Społeczeństwo to potrze- 
bowało własnej poezyi, a dziś może ze 
skarbów, które Vrchlieki złożył mu w darze, 
czerpać pełną dłonią. Obfitość ich jest zdu- 
miewająca. 

Niemniej wdzięczni są mu miłośnicy lite- 
ratury za to, że po raz pierwszy wyprowadził 


poezyę czeską na szersze tory, i nie po- 
przestając na szczupłym zakresie motywów 
swojskich, umiał poruszyć całą skalę zega- 


dnień ogóinc-ludzkich. Będąc człowiekiem, na 
wskróś współczesnym, odczuwają” wszystkie 
pragnienia, rozczarowania 1 bóle dzisiejszej 
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-żliwy na wszystko, znajduje w każdem wra- 
, żeniu literackiem i artystycznem  podnietę 
do poetycznych refleksyi. Błądzi on długo po 
labiryncie przeszłości, pieści się jej wdzię- 
kiem, smuci się jej smutkami, aż wreszcie, 
przebywszy tę drogę, pełną kwiatów i cier- 
ni, pisze swój „Brewiarz człowieka wspól- 
czesnego”. 

Do kresu działalności dziś jeszcze Vrchlic- 
kiemu daleko. Naród czeski wiele od niego 
oczeknje. 

Obchód tegoroczny był tylko , zadat- 
kiem wawrzynów, które nań spaść mają w 

przyszłości. f 
| O polityce nie chciałbym mówić, bo nie 
imei ; . 

bardziej niesmacznego nad nią w Czechacł. Nie 
|mogą wszakże pominąć zainicyowanej przez 
| Plenera, s podchwyconej oburącz przez młodo- 
czecha Herolda myśli pojednania Czechów 
|z Niemcami. Herold jest uważany przez swych 
rodaków za najlepszego dzis mówcę polityczne- 
go w calej Austryi. Gdy z ust takiego czło- 
| wieka padły, słowa o możebności  brater- 
| skiego pojednania się Czechów z Niemcami, 
| gdy nadto zamiast wzdrygać się na samą myśl 
o podobnem zbrataniu mówił © niem, jako o 
rzeczy pożądanej, czytelnicy dzienników nie 
| chcieli własnym oczom wierzyć. Nie chcemy 
|rrzepowiadać przyszłych losów tej myśli, którą 
po bankructwie dawnej ugody podjęli teraz 
młodoczesi wraz z centralistami, nie prosząc 
hr. Taaffego w kumy. Musimy atoli zauważyć, 
że p. Heroldowi udało się uszczęśliwić swem 
przemówieniem całe grono ludzi. Gronem tem 
' jest redakcya Narodnich Listów, która niezwy- 
| kłej doznać musiała uciechy, gdy jej traf szczę- 
śliwy pozwolił udzielić lekcyi prawdziwego pa- 
tryotyzmu posłom do Rady państwa, a Herol- 
dowi w szczególności. ; 

Na tej jednej wzmiance o sprawach poli- 
tycznych poprzestanę w liście dzisiejszym. Bo 
| też przypuszozać nie trzeba, że polityka absor- 
| buje Czechów zupełnie. Politykować umieją om 
|z zapałem, dla polityki ponoszą ofiary z mienia 
li droższego od pieniędzy czasu, ale i czas ten, 
'i pieniądze poświęcają wówczas, gdy pora pra- 

cy minęła, a grosz zapracowany wpłynął do 


Czechów rzadkie chwile zjednoczenia się ca- | ludzkości, nawiązał Vrcilicki nić nierozerwa|- | sakiewki. Po całodziennym trudzie godzina po- 
| łego narodu w wielkiej wspólnej myśli, wolnej | ną. między literaturą czeską a umysłowem ży- | lityki służy za wytchnienie. Ten sam mniej 


od, marnych i błahych przymieszek, a zwróco- 
| nej kn wyższym, nieprzemijającym i dla wszyst- 
i kich wybranych umysłów zrozumiałym celom. 
„Takich chwil kilka przeżyła Praga w miesiącu 
„ubiegłym podczas sbchodów, urządzanych na 
t cześć Jarosława Vrekhekiego, najpopularniej- 
szeuo. 1 Nalznakonigicego poety czeskiegU. Wio- 
ec rasług człowieka, którego cze? Kraj czej, 
i zamilkły zawiści stronnicze. Poczuele słusznej 
i dumy narodowej owładnęło wszystkimi. Pa- 
trząc na hołdy, oddawane mu przez społeczeń- 
stwo, czuło się wyraźnie, że Czesi, wieńczące 
| poetę, oddawali cześć całej swej młodej litera- 
turze, tak niedawno wyswobodzonej z pieluch, 
tak bujnie dzisiaj się rozwijającej, a mającej 
| właśnie w Vrchliekim najgodniejszego repre- 
| zentania. 
Najwymowniejszym wyrazem tej jedności 
i tego ogólnego zrozumienia się, które, jako 
objaw naturalny, w całym zamanifestowało się 
kraju, był serdeczny dowód uwielbienia, dany 
pai przez jego towarzysza po piórze, je- 
go współzawodnika poniekąd, Swatopluka Cze- 


cha. Gdy wśród ralošaych okrzyków ode- 
zwały się w śdzieunikach głosy, iż palmę 
zwycięstwa  nałeży rozdzielić między nich 


obu, zaprotestewał Czech bez wahania prze- 
ciw takiemu podziałowi i złożył ją w ca- 
łości u stóp Vichlickiego. Nie roszcząc so- 
bie prawa do tych samych zaszczytów, oświad- 
czył on uroczyście, że dnmie jego dostatecznie 
pochlebia fakt, iż en także po latach wielu 
wspomniany będzie, jako jeden z grona, na 


spłynął na nich spokój. którego podstawą nie 
było jednak poddanie się, bo własnie od tej 
chwili zaczęli pracować głową nad znalezie- 
niem ratunku. W tym jednym punkcie zestrze- 
liły się ich umysłowe władze, przybyła na po- 
moc energia, doświadczenie, śmiałość, z jaką 
zawsze patrzyli śmierci w oczy, wreszcie do- 
wcip, wypróbowany nieraz, — ale wszystko na- 
próżno, bo nie było uie realnego, o coby się 
dało zaczepić mysl i z niej plan rozwinąć. Oto, 
leżeli w kulebce, spowici jak niemowięta, przy- 
kryci płachtą, która zakrywała im świat- Bozy, 
strzeżeni przez czterech czujnych opryszków, 
a piąty, baczny na wszystku, jechał naprzód, 
pilnie rozglądajęc się po okolicy. 


Nie było tedy środka, ale jeszcze mógł 
się nadarzyć na popasach, nociegach, albo przy 
jakiemś spotkaniu; — wszakże do Chunzaku 
jeszcze daleko! Trzeba tedy nieznużenie czu- 
wać, natężać :łach. chwytać każdą sposobność, 
a obok tego zdobyć choć trochę swobody ru- 
chów. Więc najpierw próbowali rozlużnić sznu: 
ry, lecz nie szło to, tylko przyczyniło zmęcze- 
nia 1 bólu. Leżeli tedy znowu bez ruchu, wy- 
czerpani 1 trawieni myślami, od których mniej 
mężni dostaliby gorączki. Potem zaczęli ćwi- 
czyć się w podnoszeniu głowy, a następnie 
nóg, aby w potrzebie mogli jednym ruchem 
zerwać nad sobą płócienną pokrywę, I to było 
JUŻ wszystko. Musieli leżeć bezczynnie, a tu 
każda chwila była stracona, zmniejszała na- 
dzieję ratunku i zbliżała ku nieszczęściu. Ta 
męcząca myśl nie opuszczała ich ani na chwilę, 
a miała w sobie jakby wyrzut, że oto czas 
leci, a om nie mogą się zdobyć na jeden bo- 
daj marny pomysł. Potem — znowu zmiana. 
Myśli zaczęły gasnąć , natomiast rojenia obstę- 
powały ich, jak brzęczące komary. Przynostły 
one ze sobą zapomnienie rzeczywistości i przez 
to sprawisły ulgę. Ale co chwilę oni się bu- 
dzili z tych rojeń, jak ze snu, i wtedy okro- 
pna prawda rzucał» się im w oczy z wyrazi 


ciem Europy i dał swym ziomkom możność 
patrzenia na świat cały przez pryzmat poczji 
ojezystej. 

Z utworów jego najwięcej może znane 
są po za granicami kraju te, które ubrał w 
formą dramatyczną. W Czechach jednomyślue 
pantje przekonanie, że najtrwalszą w dziejach 
(o Mulidctwa głowę zapewnia-mu jego poszye 
| bryczne: W nich  cdzwiarzjadia _się rozwój 
jego talentu, odźwierciadiają si; walki | 
wnętrzne człowieka, którego ideały rozbijały 
się niejeduokrotnie o  nieabłaganą rzeczy- 
wistość. 

Jako prawdziwy syn swej epoki, musiał 
poeta patrzeć w głąb własnej duszy i spowia- 
dać się z tego, co tam widział. W porównaniu 
z pierwszemii wyznaniami w lirycznych poe- 
zyach doby młcdocianej staje się spowiedź po- 
ety w oyresach późniejszych coraz wyraźniej- 
szą, analiza nabiera pewności, obrazy wypukla- 
ją się. Nieokreślona melancholia, połączona 
z młodocianym, nietrwałym pesymizmem 1 
fantastycznie rozigraną uczuciowością, ustępuje 
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miejsca silnemu zdrowemu uczuciu, pełne- 
mu męskości i wiary w przyszłość. Epoka 
marzżycielstwa skończona. — Urejone widma 


pierzchają przed obrazami, pełnymi życia 1 
plastyki, które przykuwają zmysły i duszę 
poety. i 

Dzieje serca nie zapełniły pisatskiego za- 


wodu. Umysł posty zwraca się w rozmaitych 
kierunkach. Nęcą go wzory starcżytne, nęcą 
go skarby sztuki pod niebem Południa. Wra- 


stością jeszcze większą i jakby z okrucieństwem. 

Jechali tak do południa. Pomęczone ko- 
nie, zwiesiwszy łby, parskały. Aliagów upa- 
trzywszy nieco z drogi gaik morwowy, gęsto 
p dszyty hkrzami malin, zboczył ku niemu na 
popas. Była tam w głębi zaklęśnięta polana, 
na której stanęli. Pu wyjęciu jełiców z kolebki, 
Aliagów przekonał się, że trzeba ich rozkrępo- 
wać, aby w wypoczynku sił nabrali do dalszej 
podróży. Zaraz też zarządził, co potrzeba, a gdy 
więzy z jeńców opadły, az się zdziwił i prze- 
straszył ich osłabienia. Nie mogli się podnieść, 
ani ręką ruszyć, a podtrzymywani przez opry- 
szków, na ziemię się osuwali bezwładnie. Więc 
Aliagow zaczął} ich rzeżwić, złał zimną wodą, 
natarł, winem napoił, a widząc, że przychodzą 
do siebie, zostawił ich w spokoju. Przyłączył 
się do swych pomocników, ktorzy łapczywie 
jedli koninę i chlali w siebie wmo bez miary, 
za co Aliagów ich zburczał p 

-— Wolałbyś tańczyć około jeńców, od- 
burknął mu się Kara: Nasim. — „Bo Jak z two- 
jej winy zamrą, to ciebie sprzeaamy 1mamowi. 

— Nie twoja rzecz, — odparł Aliagów. = 
Dobrzem zrobił, bo mamy teraz spokój. Nie 
zamrą oni, a że się ruszyć nie mogą, to i le 
piej, możemy się nawet zdrzemnąć, bo i oczy 
się kleją, już nawet nie widzę, co jem. 

Jakoż, po śniadaniu zapalili fajki i roz- 
ciągnęli się na murawie. Morwy, które do pó 
żnej jesieni nie zrzucają liści, dawały im chłód 
i cień. Wino ich rozmarzyło; obok nich konie 
jednostajnie żuly obrok, co jeszuze bardziej 
kłoniło ich do snu. Ziewali. przecierali oczy — 
zaczęli drzemać. l 

, Minęła dluga chwila. 
panie opryszków. 

„Pan Władysław i Bakłanowski spojrzeli 
na siebie, porozumieli się oczami i potem cicho, 
ostrożnie zaczęli pełznąć do zbójów, Serea biły 
im głośno, drżenie czuli w całem ciele, czasami 
tchu im nie stawało i musieli spocząć. to zno- 


Odezwało się chra- 
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| więcej stosunek da się przenieść i na widownię, 
|ua której się spotyka życie calego narodu. 
| Z daleku widoczną jest nieraz tylko owa chwila, 
| poświęcona rozprawom i swarom politycznym. 
O tem, że prawo do niej zdobyto sobie w po- 
cie czoła, zapomina się zbyt często. 


| SPRAWY; KRAJOWE. 


£gzamiwa na sthretarey i inspektorów policyt przy 
magistratach. 

Stosownie do postanowień ustawy gmin- 
nej dla 30 miast, wydał Wydział krajowy 
w r. 1891 w porozumieniu z Namiestnictwem 
przepisy, tyczące się kwalifikacyi wszystkich 
funkcyonaryuszy owych 30 miast. Powiedziano 
tam, iż wszyscy ci sekretarze, którzy nie u- 
kończyli nauk prawniczych i nie złożyli trzech 
egzaminów państwowych, poddać się muszą 
egzaminowi kwalifikacyjnemu, a dalej, że 
egzamin taki składać muszą także ci kandy- 
daci na inspektorów policyi miejskiej, którzy 
nie posiadają egzaminu na komendanta poste- 
runku żandarmeryi. 

Owóż właśnie teraz wydał Wydział kra- 
jowy w porozumieniu z Namiestnictwem, bliż- 
sze postanowienia co do tych egzaminów kwa- 
lifikacyjnych. Przepisy te będą ogłoszone nie- 
bawem w dzienniku ustaw krajowych, dla tego 
przytaczamy z nich tylko ważniejsze : 

Przy egzaminie na posadę sekre ta- 
rza, ma kandydat udowodnić ziajowość u- 
staw, rozporządzeń i przepisów administracyj- 


wu zawadzili o jakąś suchą gałąź, której trzask 
przechodził po nich mrowiem. Ale wciąż pełzli, 
wstrzymując oddech i nie spuszczając oczu z le- 
żących na ziemi szabel. Już uyli blizko, już rę- 
ce wyciągnęli, wtem jeden zbój się obudził, 
oparl na łokciu i patr.ył na nich bezmyślnie 
wytrzeszczonem! OCZAMI. 

Bakłanowski porwał szablę i chlasnął nią 
po łbie opryszkowi. Ale czy ręka była niemo- 
ena, czy łeb niezwykle twardy, dosć, że się 
głownia zwinęła na płask i tylko skórę rozcigła 
na głowie. Opryszek ryknął, wnet inni zerwali 
się na nogi, ale jeńcy — jak gdyby im sił od- 
razu przybyło — podnieśli się żwawo i natarli 
z ogromnym impetem. Orzeł z pod obłoków nie 
spada tak szybko na siedzącego pod iniedzą za- 
jąca, jaz oni wpadli na zbójów. Lecz i ci par- 
taczami nie byli, a stanęło ich trzech, ramię do 
ramienia, z szablami, które do rąk im przyro* 
sły i migały jak błyskawice. Byli to zapuśnicy 
godni siebie, zimni, wytrawni, znający się na 
wszystkich fortelach. Zbóje oszczędzali jeńców, 
czego ci nie robili, za to po pierwszym zapale 
zaczęli opadać na siłach, chwiać sę + cofać ku 
drzewu, aby się oprzeć. Kilka zręcznych cięć 
juz zadali zbójom, więc ci jeszcze z większą 
natarczywością uderzyli na nich, a właśnie wte- 
dy owi dwaj, którzy zostawszy bez szabel, stali 
dotychczas opodal, zwinęli sznur z włosienia, 
z kulą na jednym końcu, a z pętlą na drugim. 
Petje włożywszy na rękę, każdy z nich rzucił 
swój sznur pod nogi jeńcom, «a uczynili to oni 
z taką siłą, że kule świsnęły, jak wyrzucone 
z procy, sznury rozwinęł Się Z szelestem i oplą- 
tały jeńcom nogi Wtedy ci zbóje szarpnęli 
sznury ku sobie — i oto jeńcy upadli na twarze. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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nych, dotyczących tak własnego, jak i poru- 
czonego zakresu działania gminy, a przede- 
wszystkiem tych? które się do miast odnoszą. 

Przy egzaminie na posadę inspekto- 
ra policyi, ma kandydat udowvdnić do- 
kładną znajomość ustaw i rozporządzeń doty- 
czących wykonywania policyi miejscowej. 

Prosby o przypuszczenie do egzaminu 
wnosić należy do Wydziału krajowego. | 

Kandydat na sekretarza ma dołączyć do | 
podania: a) metrykę urodzenia, b) świadectwo , 
dojrzałości, c) świadectwo przynajmniej jedno- į 
rocznej praktyki konceptowej w dziale admi- 
nistrąacyjnym przy jednym z urzędów pań- 
stwowych lub autonomicznych, d) świadectwo 
moralnosci; zaś kandydat na posadę inspek- 
tora oprócz metryki urodzenia i świadectwa 
moralności powiriun się wykazać, ezem się do- 
tąd zajmował i jakie szkoły ukończył. Przy | 
egzaminie pisemnym dostarczone będą kandy- 
datowi potrzebne ustawy i rozporządzenia. ! 
Przedmiotem wypracowania będzie ułożenie 
relacyi do wyższej władzy, albo wydanie orze- 
czenia albo rozwiązanie pytań z kilku gałęzi 
administracyi. 

Egzaminowania -ustne będzie miało na 
celu zbadanie wiadomośsi kandydata co do 
urządzeń publicznych, ustaw i rozporządzeń. 
Komisya egzaminacyjna przekonać się oraz po- 
winna, czyli i w jakim stopniu posiada kandy- 
dat jasne pojęcie o rzeczy, dar osądzenia, by- 
strość i praktyczną wprawę. 

Wypracowania pisemne wraz z protoko- 
łem egzaminacyjnym, przedłożone będą Ra- 
dzia Wydziała krajowego, która orzeknie, 
czyli kandydat złożył egzamin „z wyszczegól- 
nieniem“, „bardzo dobrze“ lub „dobrze“. — 
W razie niepomyślnego wyniku orzeknie Wy- 
dział krajowy, czy 1 w jakim terminie kan- 
dydat może być przypuszczony do powtórnego 
egzaminu. Trzy razy do egzaminu przystępować 
nie można. 

Komisys egzaminacyjna składać się bę- 
dzie z trzech członków, a mianowicie, członka 
Wydziału krajowego jako przewodniczącego i 
dwóch komisarzy, z ktorych jednego wy- 
znaczy Namiestnietwu, -~ drugiego Wydział 
krajowy. 


KRONIKA. 
Lwów 8 Marca. 

Z Uniwersytetu. P. Stanisław Wojdałowicz, 
rodem z Rzeszowa, otrzymał na Uniw. Jagiell. sto- 
pień dra praw. 

Mianowania. Rala szkolna krajowa z.miano- 
wała Maryę Szczurowską nauczycielką szkoły ludo- 
wej w Wielkopolu i Ignacego Birna, naucz. szkoły 
ludowej w Jaśskowicach. 

Lcowski wyższy sął krajowy zamianował 
Zd.isława z Terno*y Nurnowskiego, auskultantam są- 
dowym. 

Konkursa. Zwierz. huość gminna w Jazłowcu 
rozpisała konkurs na posadę lekarza gminnego z ro- 
czną płacą 300 złr. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya tarnow- 
ska: Ks. Michał Owsianka, instytuowany na rz. kat. 
probostwie w Zalasowej. 

Wybór uzupełniający jednego członka na Sejm 
krajowy, z grupy większych posiadłości byłego ob- 
wcdu tarnowskiego, w miejsce s. p. Władysława hr. 
Koziebrodzkieg”, rozpisałó Namiestnistwo na dzień 
6 kwietnia r. b. 

Krajowa Rada szkolna na posiedzeniu z dnia 
6 bm. uchwaliła ro/porzątzenie wprowadzające nowe 
plany naukowe dla :zkół ludowych i postanowiła od 
1 wrześria rb. zorganizować szkołę ludową w Panow- 
cech, w pow. rohatyńskim. 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek dnia 10 marca rb o godzinie 7 wieczór 
referować będzie Ur. Bujak Tadeusz: „O nowym re- 
galaminie kolejowym". 

W Czytelni katolickiej odbędzie się we czwar- 
tok 9 bm. pogadanka p. Leszka Dziamy: „O zapa- 
trywaniauch religijnych historyka-posty Wespazyana 
Kochowskiego*. Początek pogadanki o godzinie 7maj 
wieczór. 

Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1884. 
Komitet wystawy lwowskiej zaprosi’ pana Włady- 
sława Żeleńakiego do napisania kantaty na otwarcie 
wyBtawy. 

Zaręczyny. Dnia 28go lutego rb. odbyły się 
w Krakowiv zarę.zyny panny Heleny Gorrzyń- 
skivj, córki Józefa i Bronisławy z Sękowskich Gor- 
czyńskich, z panem drem Stefanem Skrzyńskim, ay- 
nem Aleksandra i Tekli z Hornów Skrzyńskich, wła- 
ścicieli dóbr zien skich. 

Uwolnienie od podatków. Wydział krajowy 
uchwalił uwolnić fabrykę krochmalu w Samołuskow- 
cach, w powie.ie husiatyńskim, będą 4 własnością 
p. Adama hr. Gołuchowskiego, od wszelkich do- 
datków krajowych, na czas ot 1 lipca 1891 do 30 
czarwca 1901 r. 

Rada gminna w Krakowcu została rozwią- 
zaną. Powodem tego kroku były nieporsądki w za- 
rządzie gminy od szeregu lat mocno zakorzenione. 
Przed dwoma laty musiano tam złożyć naczelnika 
gminy (żyda) z urzędu, a teraz przyszła kolej na 
całą Radę gminną. 

Kierownikiem zarządu gminy ustanowiony zo- 
stał oficyał Namiestui. twa Eugeniusz Jahl. 

Zwyczajne Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* we Lwowie, cdbędzie się 
w piątek dnia 24go marca o godzinie 7 wieczorem 
w własnej sali przy ulicy Zimorowicze. W razie 
braku komyletu następne walne zgromadzenie odbę- 
dzie się dnia 14 kwietnia przy jakiejkolwiek liczbie 
członków. 

Komitet jubileuszowy odbył posiedzenie dnia 
3 bm. pod przewodnictwem Pawła ks. Sapiehy. Na 
posiedzeniu tem na wniosek prof. dra Romana Pilata 
uchwalono | rzyłączyć się do inicyowaunego w Krako- 
wie adresu do Ojca św. i starać się o uzyskanie dla 
niego jak największej l czby podpisów. 

Sprawa fundacyi jubileuszowej na prośbę refe- 
renta ks. Gnatowskiego, popartą przez dra Małeckie- 
go, odłożoną została do następnego posiedzenie, na 
którem w tej mierze powzęte zostaną ostateczne 
uchwały. . 3 

Obchód jubileuszowy z okazyi 25-010 letniego 
istnienia Towarzystwa wzajemnej pomocy oticyalistów 
prywatnych, odbędzie się w duiu 9-go marca r. b. 
w sali ratuszowej w obec zaproszonych dostojników 
i członków przybyłych z prowineyi około 30/0. Uro- 
czystość poprzedzona wysłuchaniem mszy św. w 
katedrze, rozpocznie się w sali ratuszowej o godzi- 
nie w pół do 12-tej w południe. Wstęp do sali 
wolny tylko dla uczestników zjazdu za okazaniem 
legitymacyi. Dalszych informacyı udziela komitet 
jubileuszowy, w skład którego wchodzą pp.: Hen- 
ryk Strzelecki, Jerzy hr. Borkowski, Adolf Stroner, 


Ludwik  Wieleżyński, Jan  Welichowski, Karol 
Tyszkowski, Feliks ierasiński, Bolesław Wiele- 
żyński, bta isław Gostyński, Władysław Rawski 


i Włodzimierz Bnynowski, | 

Z „Lutni. Walne zgromadzenie czlonków 
lwowskiego śpievackiego Towarzystwa „Lutnia“ | 
odbędzie się w środę dnia 15-go marca b. r. o go-| 


dzinie 7-mej wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. 
Grodzickich 1. 4). Na porządku dziennym  sprawo- 
zdanie z czynności Zarządu za czas od 15-go listo- 
pada 1891 r. do 15-go marca 1893 r: i wybory 
tak Zarządu, jak komisyi lustracyjnej po myśli no- 
wego statutu. 

Gmina m. Lwowa otrzymała koncesyę na za- 
kład do wytwarzania światła elektrycznego i siły 
elektrycznej. 

Odczyt. Na dochód Stowarzyszenia nauczycie- 
lek odbędzie się dnia 13 b. m. (w poniedziałek) o 
godz. 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej odczyt 


| prof, uniw, dr. Józefą Siemiradzkiego p. t. „Polacy 


w Brazylii“. Bilety są do nabycia w księgarni pp 
Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień odczytu przy 
kasie. 

Prelekcye Wojciecha Dziedaszyckiege. Wczo- 
rajszy, trzeci z rzędu i ostatni odczyt hr. Dziedu- 
szyckiego o Mickiewiczu i jego wykładach w Collè- 
ge de France, poświęcony był wysnuwaniu wniosków, 
jakie dadzą się wyprowadzić z myśli, rozwiniętych 
przez Miekiewiczą w jego prelekcyach o literaturze 
słowiańskiej. Najpierw omówił prelegent tę najcha- 
rakterystyczniejszą cechę, tę najsilniej grającą strunę 
w mickiewiczowskich poglądach na świat — t. j. 
mistycyzm, Duchowi ludzkiemu wrodzona jest chęć 
badania rzeczy tajemniczych. Stanąwszy przed wiel- 
ką zagadką bytu, jedni oszołomieni wracają z drogi, 
widząc, że daremnie stargaliby siły ducha, bo nie 
dociekli-y tajemnie, inni popadają w rozpacz, a trze- 
ci wreszcie w mistycyzm, Mickiewicz należał do tych 
ostatnich. Wielki geniusz usiłował także zgłębić tę 
siłę, która kieruje światami i stał się mistykiem. 
Mickiewicz był jednak nietylko poetą, nietylko czło- 
wiekiem, który mnóstwo nieszczęść przeszedł, był 
nadto Polakiem, w jego piersi był ból milionów, za 
miliony cierpiał i czuł, dla tego mistycyzm jego po- 
siada tak wybitne piętno narodowe. Panuje powsze- 
chne mniemanie, że Mickiewicz z stał mistykiem pod 
wpływem Towiańskiego, o Towiańskim zas mówią 
jedni, że był waryatem, drudzy, idąc jeszcze dalej, 
powiadają, że był to zręczny szpieg rosyjski, nasła- 
ny na to, ażeby obałamucić naszych największych 
ladzi i przez to zaszkodzić sprawie narodowej, 
Wszystkie te twierdzenia są z gruntu fułszywe. 

Kto czytał dziełą Mickiewicza napisane przed 
jego prelekcyami, mianemi w Collega de France, 
ten przyznać musi, że mistyka Mickiewicza była go- 
towa, dojrzała, zanim poeta spotkał się z Andrzejem 
Towiańskim. Przypatrzmy się tylko „Dziadom* Je- 
żeli wiara w świat duchów przejawia się i w innych 
jego pismach, to w tem dziele występuje ona najsil- 
niej, najbardziej krystalicznie. Tajemniczy świat du- 
chów wprowadzali wprawdzie i inni poeci do swych 
utworów, dość wspomnieć Arimana w „Manfredzie* 
i Mefistofilesa we „Fauście*. Ale podczas gdy tam te 
po tacie są tylko jakby teatralną dekoracyą, x co 
najwięcej alegoryą, zaciemniającą nawet piękno obra- 
zu, to Mickiewicz avi na «hwilę nie wątpił o tem, 
że świat nadprzyrodzony istnieja, i ta wiara, połą- 
czona z silną wiarą chrześcijańską, ożywia „Dziady,“ 
czyniąc je dziełam, któremu drugiego podobnego nie 
masz w literaturze XIX wieku. 

Jakąż była idea Mickiewicza, poczęta w tym 
mistycyzmie ? Oto chrystyanizacya świata za pomocą 
ludzi, upatrzonych do tego celu i kierowanych przez 
duchy, a przytem wiara, że Bóg jest sternikiem nawy 
w dziejach lndzkości. Tę ideą przeprowadził poeta 
w „Dziadach“, tę ideę chciał też wszczepić za po- 
mocą swoich wykładów w sceptycznych Francuzów. 
Wtedy to zjawił się Andrzej Towiański. Poja- 
wienie się tego człowieka na widowni ma swoje 
źródło bodaj czy nie w tej nadzwyczajnej opinii, 
jakiej zażywała w kraju emigracya nasza. Uważano 
ją za apostołkę polskiej idei, a najlepiej, zdaniem 
ówczesnych, spełniali obowiązek narodowy ci, którzy 
szli na wygnanie dobrowolne, ażeby wołać w obli- 
czu świata o sprawiedliwość dla Polski. Rzucano 
ziemię na konfiskatę rządu, zostawiano lud wiejski 
bez opieki, zamiast nad nim właśnie pracować i kto 
tylko czuł w sobie zdolność apostołowania, szedł 
wzywać narody zachodnie do poprawy. Takim był 
Andrzej Towiański. Musiał być niepospolitym czło- 
wiekiem, kiedy zdołał zjednać dla siebie to, co było 
najlepszego, najpotężniejszego duchem na emigracyi. 
Głosił, że czas juź nadszedł, w którym nauki Chry- 
stusowe mają wejść w czyn, że jest zesłańcem bo- 
żym i nie odstępując ani na jotę od zasad boskiej 
nauki, będzie tylko jej wykonawcą i narzędziem, 
Mickiewicz uwierzył całą potęgą swego umysłu 
w to, że ten cud oczekiwany przez niego jest blizko, 
że Towiański jest tym duchem wybranym, który 
przyszedł, aby schrystyanizować Świat i wymierzyć 
sprawiedliwość narodom. Widział już ową trójcę, 
przez którą świat miał być odrodzony: Polska, 
Francya, Izrael, a do niej przyłączyć się miała 
z czasem i Rosya. Wtedy Rosya dałaby kształty, 
Polska ducha, Fraucya zapał, a Izrael praktyczność. 

Towiańskiego stawiał Miekiówicz tak wysoko, 
że chrześcijanin bez blużnierstwa tak wysoko po- 
stawić go nie może. Podobno sam Towiański karcił 
go za to. Wtedy odebrano naszemu poecie katedrę. 
Wkrótce wybuchła wojna krymska, Mickiewicz spo- 
dziewał się, że ona jest zapowiedzią tych wypad- 
ków, z których powstania Polaka niepodległa, poje- 
chał na wschód i tam, w Konstantynopolu, zakończył 
męczeński żywot. 

W chwili największego swego uwielbienia dla 
Towiańskiego nazwał go Mickiewicz „królem du- 
chem* narodn polskiego. Omylił się; „krółem du- 
chem* był on sam. Nie dokazał wprawdzie tego 
cudu, o którego przyjściu marzył, nie wskrzesił od 
razu zapału do przeprowadzenia dzieł nadzwyczaj- 
nych, ala zostawił w swoich pismach niezwyciężoną 
siłę moralną, która jest chlebem pożywnym dla 
skołatanego pielgrzymką ducha Polak’. „Natchnienie 
i dobra wiara“, to dwa słowa, w których dadzą się 
streścić prelekcys Adama, w potęgą ich wierzył i 
wiarę swą zalecał wszystkim, tłómacząc, że przez 
nie jedynie tworzą się wielkie rzeczy, że w nich 
spoczywa przyszłość narodu. A ta wielka przyszłość, 
do której dążymy i mamy obowiązek dążyć, będzie 
opartą na chrześcijańskiem braterstwie ludów i dla- 
tego potępia wieszez tych, którzy chcą nie ducha 
zmienić, ale formę, którzy dążą do tego, ałebyśmy 
siedzieli na karku innych, podczas gdy nam dzisiaj 
wrogowie siedzą na karku. Klęski danego narodu 
są, zdaniem Mickiewicza, znakiem, że naród ten od- 
stąpił od swego powołania, a jedyną drogą dźwi- 
gnięcia się jest powrót do posłannictwa, do tego du- 
cha bożego, który jest jak wijatyk, dany na drogę 
dziejów. Stawiając teoryę , natchnienia i dobrej 
wiary“ zapomniał jednak Mickiewicz, że i one po- 
trzebują realnych podstaw, w niecierpliwości zapo- 
znawał je i to było jedynym, chociaż nie wielkim 
płędem, 

Na tem prelekcye hr. Dzieduszyckiego skoń- 
czyły się, a reasumując to wszystko, cośmy na ich 
pochwałę powiedzieli przy okazyi dwóch poprzedza- 
jach odczytów, wyrażamy szan, prelegantowi po- 
dziękowanie za trudy podjęte z tak prawdziwie o- 
bywatelską gotowością w celu przypomnienia ogółowi 
naszemu zapomnianych prawd xe skarbca dzieł 
Adama Mickiewicza. 

4 Karol Wysocki. W sobotę dnia 4 bm. w ma- 
jątku swym Ostobużu w pow. rawskim zmarł ś. p. 
Karol Wysocki w 69 r. życia. Sp- Karol, syn za- 
możnych ziemian pow. jasielskiego, już za wczesnej 
młodości jął za pług, przy którym wiernie wytrwał 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1893. 


aż do końca dni swoich. W młodości chodził dzier- 
Żawami, a zakupiwszy przed laty dwudziestu pięciu 
dobra ostobuzkie, pilnie pracował około podniesienia 
wartości ziemi i powiększenia produkeyi swego 
gospodarstwa. W pamiętnych latach sześćdziesiątych 
ruchliwie krzątał się około organizacyi powstania 
styczniowego i nie mało zasługi kosztem własnego 
majątku położył dla sprawy narodowej. Około roku 
1886 wezwany do ubieganie się o mandat poselski 
do Sejmu z mniejszych posiadłości, przeniósł nad 
ten zaszczyt pracę cichą, niemniej jednak wydatną, 
około spraw powiatu rawskiego, który go przez 
długie lata wybierał do Wydziału Rady powiatowej. 
W  nierozgłośnej pracy przeszedł żywot zacnego 
człowieka, który przedówszystkiem ukochał lud 
wiejski. Pogrzeb jego był szeregiem wspaniałych 
m..nifestacyi, tak ze strony tego ludu, jak bardzo 
licznie zgromadzonej szlachty nawet z dalszych oko- 
lic, jak też i kleru obu obrządków. Mowy pogrze- 
bowe wygłoszone tak w języku polskim, jak if 
ruskim dawały dokładny i wierny obraz działalności 
tego dobrego obywatela, a każda kończyła się wy- 
rażeniem nadziei, że synowie 5. p. zmarłego raaa 
mując bogatą srhedę przejmą się i duchowym 
spadkiem swego ojca. Zwłoki śp. Karola spoczęły 
obok trumny ukochanej jego małżonki w nowo wy- 
stawionej kaplicy na ostobuzkim cmentarzu. R. i. p.| 
.._ Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi wię- 
źniami W niedzielę, dnia 5 b, m. o godzinie 
w południe, odbyło się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie tego stowarzyszenia. Prezes Stowa- 
rzyszenia, ridzca dworu p Franciszek  Zdańska, 
zagaił posiedzenie i między innemi podniósł ten po- 
cieszający fakt, że liczba zbrodniarzy zmniejsza się 
od kilku lat stale, co korzfktnie przemawia v polno- 
szącym się poziomie moralności społeczeństwa na- 
szego, mianowicie najniższej jego warstwy. Dalej 
zwrócił uwagę na to, że dzięki administracyi tak 
Dyrekcyj zakładów karnych, jakoteż ofiarności 
jednostek, między innemi 4. p prałata Hoffmana, 
oraz dyrekcyi st warzyszenia, fundusz Żelazny urósł 
do przeszło’ 28,000 złr., który w niedalekiej przy- 
szłości umożebni Stowarzyszeni1 wprowadzenie w 
Życie jednej z najpotrzebniejszych instytucyi dla 
naszego społeczeń twa, za jaką uważać trzeba zało- 
żenie domu poprawy dla nieletnich przestępców. 
Po zagajeniu tem, wypowiedzianem w słowach cie- 
płych, nagrodzonem przez zebranie rzęsistemi okla- 
skami, przystąpiono do dalszej części programu. 

Nasamprzód odczytano i przyjęto protokół z X 
walnego zgromadzenia, i po przyjęciu do  wiado- 
mości sprawozdania za r. 1892, udzielono Dyrekcyi 
na wniosek komisyi rewizyjnej absolutorium z ra- 
chunków za rok miniony. Następnie przystąpiono 
do wyboru prezesa. Na wniosek jednego z człen- 
ków obrano przez akklamacyę ponownie prezesem 
p. Zdańskiego Franciszka, który podziękował za 
wybór i przyrzekł że i nadal ciężar ten, mimo 
wieku swego, z całem poświęceniem i z ochotą 
dźwigać będzie . 

Dokonano jeszcze wyboru sześciu członków 
Wydziału, uchwalono budżet na rok 1898, poczema 
przystąpiono do obrad nad wnioskami Dyrekcyi 

Ożywioną dyskusyę wywołał wniosek, zmie- 
rzający do tego, Żeby Ministeryum uchyliło zakaz 
zabraniający zakładom karnym sprzedaży publicz- 
ności wyrobów w zakładach karnych przez więżniów 
dokonanych. W dyskusyi, w której brali udział pp. 
Richtmann Zygmunt, prof. Thullie i dr. Kalina, 
zwrącano uwagę na to, że zatrudnienie więźniów 
przez lato do robót ziemnych jest wprawdzie wiel- 
kiem dobrodziejstwem dla kraju i więźniów, ale nie 
wystarcza ono, gdyż większą część więźniów nia 
może brać w tem ulziału, a w porze zimowej 
więźniowie nie mogą być dostatecznie zatrudnieni. 
Jeżeli się zważy, że ze sprzedaży wyrobów wię- 
ziennych we Iwowie "re osiagano więcej nad 
2000 zl rocznie, to musi się uabrać przekonania, 
że zakład ten nie może wytworzyć żadnej niebez- 
piecznej konkurencyi dla przemysłu krajowego, a 
zatem powinny przeważyć względy moralne i ta 
okoliczność, że najlepszym środkiem do poprawy 
przestępcy jest ciągła i stósowna praca. Zgromadze- 
nie zgodziło się wreszcie na wniosek dra Kaliny, 
ażeby sprawę tę przekazano Wydziałowi celem do- 
kładnego zbadania, które gałęzie przemysłu bez 
szkody dla krajowych producentów mogą być upra- 
wiane w zakładach karnych i którym artykułom 
wyrabianym w więzieniach dozwolony być może 
zbyt na rynkach handlowych. 

Ze sprawozdania dyrekcyi za r. 1892 podno- 
simy tylko niektóre punkta. Członków liczyło Sto- 
warzyszenie 115, oprócz tego należało do stowarzy- 
szenia w charakterze członków wspierających oprócz 
Wysokiego Sejmu krajowego i galic. Kasy oszczę- 
dności, 18 Rad powiatowych i 10 Rad miejskich. 
Dochodu było 966 złr. i 2 ct, a kapitał funduszu 
żelaznego Stowarzyszenia wynosił 5244 złr. 28 ct. 

W opiece Stowarzyszenia znajdowało się w 
roku 1892 uwolnionych więżniów 24, z których 
żaden nie wrócił ponownie do więzienia. Opiekę 
wykonuje Stowarzyszenie w sposób rozmaity, odpo- 
wiedni do kwalifikacyi osobistej więźnia i innych 
okoliczneści. Jednym więźniom dopomaga do za- 
kupienia warstatu i narzędzi rzemieślniezych, innych 
umieszcza w terminie, lub wyrabia im stosowne 
do ich zdolności zajęcia, innym udziela zasiłku na 
zagospodarowanie się i t. p, Celem Stowarzyszenia 
jest, ażeby upadłym jednostkom społeczeństwa 1mo- 
żliwić powrót do tego społeczeństwa i uczynić z nich 
członków zdrowych i pożytecznych. Mimo tego 
pięknego celu, Stowarzyszenie opieki doznaje przecie 
tak małego poparcia ze strony społeczeństwa na- 
szego, dla tego pod koniec wa'nego zebrania zabrał 
głos dr. Kalina i w pięknem przemówieniu zaape- 
lował do litościwych ser: zebranych na zgroma- 
dzeniu, ażeby chętnie przychodzili w pomoc Wy- 
działowi, czy to pozyskując nowych członków, czy 
dopomagając w udzielaniu pracy, lub wyszukaniu 
odpowiedniego zajęnia znajdującym się w opiece 
klientom, Społeczeństwo zdrowe, znające swoje po- 
trzeby, powinno troskliwiej zająć się losem tych, 
którzy chcą się podźwignąć z upadku. Budować 
należy nam od fundamentu, a z pewnością trwałym 
jest taki fundament, który opiera się na umoralnie- 
niu najniższych warstw społecznych, wystawionych 


najczęściej na wpływy niebezpieczne i szkodliwe. 
Oby ten głos, który jest głosem całego Stowarzy- 


szenia, doszedł jak najdalej do naszego  społeczeń- 
stwa, które niesie chętnie pomoc tam, zkąd dochodzi 
je głos wołającego o ratunek. Bierzmy przykład 
z innych krajów monarchii, w których takie Stowa- 
rzyszenia liczą po kilka tysięcy członków, (up. w 
dolnej Auatryi od roku zawiązane ma członków 
6000). Wszak w patryotyzmie Żaden naród nas nie 
przewyższa, niech patryotyzm masz będzie zdrowy 
i rozmmny A z pewnością leczenie tych członków 
ciała narodowego, które zdjęte są niemocą, a które 
mogą wyzdrowieć i stać się pożytecznami napowrót, 
jest okazem prawdziwego patryotyzmu, który dy- 


ktuje uczucie chrześcijańskie i dobrze zrozumiany 
interes. Stowarzyszenie żywi nadzieję, że prasa 
naszą polska chętnie da posłuch jego głosowi, ta 


prasa, która każdą myśl zdrową i peżyteczną po- 
piera gorąco i umie przemówić do uczucia ogółu. 
Za pośrednictwem jej udaje się Stowarzyszenie do 
tyeh wszystkich, kiórzy nie są nieczuli na nędzę 
moralną z prośbą, ażeby pamiętali o słowach Zbawi- 
ciela, że większa będzie wesele 


w niebie dna I 


jednym grzesznikiem pokutującym, niž mad dzie- 
więćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwymi, którzy nie 
potrzebują pokuty, (św. Łuk. XV, 7.) 

Dyrektorem Stowarzyszenia jest ks. St, Ko- 
rzeniowski, proboszcz przy kościele N. P. Maryi 
Snieżnej. 

Bank gry w Monaco przyrzekł rządowi lu- 
ksemburskiemu objąć na swój rachunek cały budżet 
państwa wynoszący dziewięć milionów franków rocz- 
nie, w zamian za zezwolenie otwarcia domu gry w 
zdrojowisku w Mandorf. 

Zamieć śnieżna szalała w niedzielę i poanie- 
działek nad Szwecyą i zasypała kilka pociągów ko- 
lejowych, kt're musiały stanąć w czystem polu. 
Burza ta jednak sprawiła, że lody z postów ołpły- 
nęły i żeglnga na Kategacie i Bełtach już jest wolną. 

Szlachetny czyn. Z Hnsiatyna donoszą: Przed 
kilku tygodniami zmarł w Kierniczkach, folwarku 
Adama hr. Gołuchowskiego nagle apopleksyą tknięty, 
ekonom H., który tylko przez trzy lata pozostawał 
w służbie u hr. Gołuchowskiego. Hr:bia Głołuchow- 
ski, idąc za popędem ser.a, przeznaczył dla pozo- 
stałej wdowy dożywotnią graryę, mianowicie: wolne 
pomieszkanie, usługę, opał, ogród, sześć korey ordy- 
naryi i 60 złr. rocznie, a nadto zajął się obeccie 
energicznie umieszczeniem dwejga dzieci w jednym 
z zakładów krajowych. 

Reklama. Podczas święta żydowskiego „puri- 


12, mu“ czyli „hamana“, pojawił się w Kossowis prze- 


brany Żydek. W rękach nosił ogromną księgę, gło- 
wę miał przyozdobioną w rodzaj czaka wojskowego 
z napisem: „Nowy doktor", a na ramieniu przepa- 
ske, coś w guście przepasek używanych przez ezłon- 
ków Czerwonego Krzyża, na której wydrukowane 
były godziny ordyna:yjne. Okoliczność ta jest tem 
bardziej inte esnjącaą, Że przed kilkoma dniami 
osiedli} się w Kossywie nowy doktor mełycyny, 
semita. 

Nieostrożność czy samobójstwo? Z Kijowa 
donoszą nam: Dnia 28 lutego rb. znaleziono w la- 
sach stawiszewskich Stefana hr. Ledóchowskiego ad- 
ministratora dób: Władysława hr. Brunickiego, nie- 
żywego. Czy przyczyną jego śmierci był przypadek 
czy samobójstwo nie wiadomo. Za samobójstwem 
przemawiają następujące oko!iczności:  Oficyaliści 
w dobrach hr. Brunickiego od dawna już zamierzali 
urządzić dnia 23 lutego polowanie na wilki i pro- 
sili br. Ledó:howskiego, aby wziął udział w tej 
obławie. 

Ledóchewski o Imówił, 
na polowanie sami. 

Po ich wyjeżdzie stoli 
plan inny i pojechał na polowanie. 
zagiadce, a sąsiadów swych prosił, by oddalili się 
nieco od niego, tak, aby miał więcej miejsca. Są- 
siedzi usłuchali i odeszli tak daleko, Że go strardli 
z oczu. taj kniei przeszli myśliwi do innej, a gdy 
przy końcu polowania wszyscy się razem zebrali, 
zauważono, iż nie ma nigdzie hr. Ledóchowskiego. 
Poczęto go szukać i znaleziono go w kniei nieda- 
leko tego miejsca, na którem zajął stanowisko, sie- 
dzącego pod dębem, nieżywego, v przestrzeloną pier- 
sią. Wielu za przyczynę śmierci uważa tylko przy- 
pades, gdyż twierdzi, %e nie ma Żadnych danych 
do sądzenia, iż hr. Ledóchowski samowolnie odebrał 
sobie życie. 

Pochowano go na rz kat. cmentarzu w Piaty- 
horach, na oddziale przeznaczonym do grzelania osób 
zmarły: h nienaturalną śmiercią. 

Zmarły liczył let czterdzieści kilka i był wła- 
ścicielem części wsi Pohaczówki, w powiecie taracz- 
czańskim. Wśród krewnych i znajomych uchodził 
za człowieka zamożnego, a za zarząd dobrami hrab. 
Brunickiego pobierał 12.000 rubli rocznej peusyi. 
W zeszłym roku umarła mu Żona pozostawiając 
trzy drobne sieroty. Po śmierci żony, zamierzył oże- 
nić się ze sna sinstrzenicą. 

Prośbę o zezwolenie wniósł do Rzymu i znie- 
cierpłiwoś ią oczekiwał odpowiedzi na nią. Ludzie 
znający bliż*j zmarłego, opowiadają, że na dwa ty- 
godnie przed śmiercią napisał testament i że od tej 
chwili był ciągłe jakiś smutny i zadumany. Wobec 
tych okoliczności, pytanie czy śmierć jego była przy- 
padkową czy samobójstwem, pozostanie na zawsze 
bez odpowiedzi, Zmarły był w jednem z nowojor- 
skich Towarzystw asekuracyjnych ubezpierzony na 
40.000 rubli. Pozostałemi dziećmi zajęła się rodzina 
hr. Brunickiego. 

Z Nowego Sącza n:m piszą dnia 6 marca: 
Wiele tu narobił hałasu niespodziany wypadek 
śmierci służącej u żyda Goldklanga, bo powszechnie 
myślano, że przyczyną śmierci jest cholera, tymcza- 
sem  przekonano się, że była to gastryczna tebra 

Zgorzała też przy moście chata, a dotkliwie 
uaje się tu uczuwać brak rewizyi ogniowej po stry- 
chach, bo instruktor straży, który tę czynność wy- 
konywał, przedzierzgnięty w kaprala policyi, a stry- 
chy i dachy zaprzestano rewidować. 

Skromny karnawał wynagradzano teraz arcy- 
pożytecznymi rozrywkami. Już same zapusty za- 
końszono teatrzykiem i loteryą fantową, z której 
uzyskano dla sierot około 180 zły, Wkrótce po- 
tem Dr. Chlebowski uraczył nas w kasynie na cel 
weteranów wieczorkiem składanym. Wczoraj zaś 
niezmordowany dla swej Jordanówki profesor pan 
Kowalski urządził również wieczorek a publiczność 
oceniając poczciwa chęci szanownego inicyatora, 
sz zelnia zapełniła obszerną salę. Już to p Kowal ki 
cuda tworzy a to groszem wyżebrenym, do którego 
nieraz dokłada własną pensyę. Pieśni narodowe 
ujął w książeczkę i sprzedaje na rzecz Jordanówki 
i co może wkłada w to swoje ulubiona dziecko. 
Cześć mu! Pożyteczność tego dziła ugna kiedyś 
Ojczyzna, a my dziś podziwiamy wytrwałość i 
szczere patryotyczne poświęcenie. 

Czytelnia kolejowa urządziła również nv do- 
chód własny przedstawienia amatorski, a my 
wetując sobie czas żałobnych zapust, radzi jesteśmy 
tym wieczorkom. 

Ruski trybun ludu. W Dzienniku polskim 
znajdujemy następującą korespondencyę z Turki: 
„W powiecie turczańskim, gdzie w ostatnim dzie- 
siątku lat obywatelstwo ziemskie coraz widoczniej 
chyliło się do upadku, stanowił kler ruski z 48 pa- 
rafi, któremu jedna i jedyna purafja rzymsko kato- 
licka przeciwważyć nie mogła, silną falangę, z którą 
trzeba się liczyć w podejmowanych akcyach polity- 
cznych, zwłaszcza, że fa anga ta wobec żywiołu pol- 
skiego nieprzyjazne zająwszy stanowisko, wypisała 
na swym sztandarze szumne hasło walki, „za lud, 
za podniesienie jego moralnego stanu i materyalnego 
bytu i za pielęgnowanie jego uczuć n=rodowych.* 

Rozgłośne to godło, wyzywająco wszem wo- 
bec i każdemu z osobna rzucone, miało głównego 
reprezentata w przywódey owej falangi i jej głównym 
filarze, księdzu Kornelim Jaworskim,  grecko-kato- 
lickim proboszczu w Łomnie, prezesie narodowej rady 
ruskiej dla powiatu turczańskiego, przewodniczącym 
rady szkolnej miejscowej, członka rady i wydziału 
powiatowego w Turce, trybunie ludu etc. etc. 

Wieczny to był kandydat do wszystkich do- 
stojeństw powiatowych, czynny korespondent pism 
ruskich, jakby Kato, krytykujący i karzący bez- 
względnie wszystko, eo tchnęło duchem polskim i 
co nie było ruskiem po jego myśli przekonaniem po- 
litycznem, udający uosobienie ruskiego patryotyzmu, 
bezinteresowności i poświęcenia się, oraz zaparcia 
własnego, a zawsze na rzecz tego przezeń ukocha- 
nego i umiłowanego ludu ruskiego, dla którego żyć, 


a oficyalis i wyruszyli 


Ledóchowski powziął 
Tu stanął na 


» 
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cierpieć, pracować do znoju i głową nałożyć, była 
jakoby zadaniem jego życia. 

Niestety! jakża innym okazał się w rzeczy- 
wistości w życiu publicznem ów trybun ludu!... 

Pójdźcie do Łomny i zapytajcie się jego uko- 
chanego ludu, pomiędzy którym lat szesnaście prze- 
bywał, a odpowie wam jednogłośnie, że teroryzmem:, 
ubezwładniającym wszelki opór, zdzierał bez żadnego 
miłosierdzia swych parafian przy ślubach, pogrze- 
bach i wszelkich obrzzdach kościelnych, wyzyskiwa 
ich nieświadomość i dobrą wiarę przy każdej spo- 
sobności, — a kto się chce przekonać, w jakim t 
celu, niech odwróci oczy od szumnego godła, wyp. 
ganego na sztandarze, pod jakim walkę prowadził,- - 
a niech popatrzy na dostatek i zbytek wjego dom, 
na komnaty przestrone, na letnie i zimowe kuchnie, 
na łazienki iw ogólności na zbytkowne urządzeni« 
wewnętrzne, sybarytę dawno minionych czasów przy - 
pominające, a smutnie świadczące o wartości jeg” 
posłannietwa ludowego. 

Krwawą pracą tego nieszczęśliwego ludu spa- 
noszony, długi czas narzucający mu się za dobro- 
czyńcę, opiekuna i orędownika, wyssawszy go, zubo- 
żywszy i przywiódłszy do rozpaczy, wyzyskiwaniem, 
miarę jego możności o wiele przekraczającem, został 
nareszcie przezeń zdemaskowany i tem, czem wła- 
ściwie był zawsze, w całej nagości, chciwości ohy 
dnej, postawiony przed komisyą, mającą wyświaci ' 
jego zdzierstwa i oszukaństwa, która od dnia li 
lutego urzęduje pod przewodnictwem delegata sta- 
rostwa, wysłanego na skargę 214 parafian w Ło 
mnie. 

Publiczność tutejsza żywo zainteresowana go`. 
szącą sprawą księdza Jaworskiego, z gorączkow : 
niecierpliwością oczekuje rezultatu, mającego d: : 
satysfakcyę obrażonym uczuciom uczciwości i g.- 
dności kapłańskiej, 

Sklepik chrześcijański. Z Krukienie nam q- 
szą dnia 6 marca: 

Wczoraj poświęcono u nag sklepik Kółka ro! 
niczego. Około godziny 4 po południu przybyli do 
sklep ku, umieszczonego w domu należącym do tu 
tejszego kościoła, a położonym w rynku, obaj księż 
tutejsi, tj. proboszez łaciński ks. Szymon Dziedzie 
paroch grecko katolicki ks. Hilary Podoliński, preze 
Kółka Roman hr. Drohojowski,, prawie wszyscy of 
cyaligei tutejszego skarbu i fabryki kości nawoz 
wych, nauczycielstwo miejscowe i okoliczne, żanda. - 
merya i kilkuset członków gminy tutejszej. 

Po poświęceniu wszystkich ubikacyi hand! 
przemówił do zgromadzonych ks. Podoliński i po”. 
niósł zasługi inicyatorów, tj. ks. Dziedzica i ht. 
Drohojowskiego, wyłuszczył korzyści płynące obfici 
z chrześcijańskiego handlu, zachęcał do popieranie 
go na każdym kroku, a życząc jak najpomyślniej- 
szego rozwoju handlu i Kółka rolniczego, zaintonowa! 
„Mnohaja lita!“ na cześć inicyatorów. Budynek, 
mieszczący w sobie handel, był przytem pięknie 
udekorowany wieńcami i flagami, a w pewnych oc 
st;pach czasu rozlegał się odgłos salw możdzierze : 
wych, co wszystko przy pięknej pogodzie czynił 
nadzwyczaj miłe wrażenie. 

O ils miłą była ta uroczystość mieszkuńcon. 
chrześcijańskim, o tyle bolało serce izraelitów zami 
szkujących prawie cały rynek naszej mieściny a ni 
zadowolnionych z tego, że przez otwarcie hand i 
ubędą im znaczne zyski. 

Po ukończeniu uroczystości poświętenia spoży! . 
Buty podwieczorek zamówiony przez nader szezodrej » 
i gościnnego prezesa naszego Kółka. E. Di 

Na rzecz Przytuliska sierót imienia św. Józef 
we Lwowie w styczniu i lutym rb. złożyli: 

Ks. arzybiskup Morawski zł. 20, Podlewskz”: 
ks. kanonik Stańkowski 5, Kociatkiewit» 51, 
Morawska 4, N. Morawska sześć koszulek i I 
em. r. nam, Stanowski 10, Helena Turkułłowa 
Wiktorcwa Gp br. Branicka 15, Stroynowski by 
Romaszkan 100, S<hayer 5, Wieczyńska 6, kasyu. 
narodowe 50, magistrat m. Lwowa 100, ka. Trzę 
piński 5, Szembekowa sześć sukienek nowych if, 
ks. Krasowski 15, Dorntachowa 6, ze skarbouki w 
oknie z włada umieszczonej 22.19, z kwesty w mieści 
121.40, z kwesty w kraju 168, ks. Turzański 5 ai. 

Wszystkim zacnym ofiarodawcom wyraża K<- 
mitet Przytuliska niniejszema serdeczne podziękowan* . 

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu Ig . 
Drexlera i Synów przy placu Kapitulnym: 

Pani Serwatowska i W. N. po 2 zł, A. R. 4, 
ks. infułat dr. Jurkowski, p. Apolonia Breyer i k~. 
Warthansen 4 Krystynopola po 5 zł, W. 8.8 +, 
I" D. 50 œ r 

Od dnia 19 lutego do 1 marca ro:dano 291 * 
porcyi zupy i 2568 porcyi chleba. 

Z powodu braku funduszu zaprzestano wydawe. 
zupę dnia 1 marca. Szczegółowe sprawozdanie po 
sprawdzeniu rachunków nastąpi w kwietniu rb. 

Komitet. 


Z Sambora donoszą nam: 

W tych dniach zawitał do nas tevtr ruski po! 
zarządem Ruskiej Besidy we Lwowie. W dniu, w 
którym dawał on pierwsze przedstawieni , na mu- 
rach naszego miasta pojawiła się następująca odezwa : 

„Jeżeli w społeczeństwie naszem byli jeszcz 
ludzie łstwowierni, którzy łudzili się lojalnością ogół: 
Rusinów galicyjskich wobec katolicyzmu i sprawy 
narodowej, to ostatni skandal, wyprawiony w Domu 
Narodnym, otworzył wszystki» oczy na bizantyńską 
przewrotność, fałaz i obłudę, panującą u Rusinów 
reprezentowanych przez Besidę narodowiecką. 

„Besida ta wysłała swoje zagony do naszego 
grodu, znanego z prawdziwej lojalności i gorąceg 
patryotyzmu, a to trupę Towarzystwa teatralnego = 
tendencyą im właściwą. BRzućmy im słowa rzucon 
przez nich głowie Kościoła i męczennikom unickim; 
Dereat! pereat! a fundusze, które mieliśmy wyda. 
na poparcie rzekomo narodowego bratniego Towarzy - 
stwa, ofiarujmy szczerze dla głodnych 1 znękany 
ciążką zimą ubogich mieszkanców miasta naszeg , 
tudzież na podniesienie ucha narodowego, które, » 
tacy prorocy jak Besida spaczają i zatruwają; wspi - 
rajmy zatem gorąco Towarzystwa patryotyczne, m - 
jące na celu podniesienie ducha i miłości Ojczyzn . 

„Cześć tym, którzy wyżej cenią godność n : 
rodu, niż chwilową przyjemność w teatrze Bósid;! 

„W Samborze w lutym 1893.“ ? i 

Odezwy tej i jej tonu nie pochwalamy, gdy. 
między bratnimi narodami kraj nasz zamieszkującymi 
powinna panować zgoda, a nie ciągła nienawiść. le: 
więc robią ci, którzy jeszcze podburzają namiętnoś::i 
Autorowie owej odezwy wcale się nie przysłużyl 
nią ani krajowi, ani sprawie polskie:. Niestety je- 
dnak z żalem stwierdzić musimy, że jedynym pe 
wodem, iż takie odezwy jak powyższa pojawiać gi, 
mogą, jest prasa ruska, i ruscy agitatorowie pol.- 
tyczni. Oni ; rzez swe ciągłe jątrzące postępowani , 
budzące w ludzie ruskim nienawiść do Polaków w; : 
wołują w nich także nienawiść ku Rusinom, 

Niechże pamiętają, że „kto sieje wiatr, te 
zbiera burzę“. 

Polacy i żydzi. rzyszłość, organ narodowej 
partyi żydowskiej, zajmujący dla nas z tego względu, 
że zupełnie szczery, pisze między innemi w ostatni 
numerze: 

„Polacy wobec faktu zupełnego nieudania si 
programu asymilacyjnego stanęli nieporadni, a nik 
wiedząc co począć z tym półtora miljonem żydów, 
zamieszkujących kraje polskie, w mniemanej obroni 
własnego narodu cuwycili się ostatecznego i na pe 
zór najskuteczniejszego Środka, tj. usuwania żydó, 


zajętych stanowisk i obsadzania ich swoimi, nie 
jacząc na to, że broń to obosieczna, mogąca zwrócić 
bę przeciw nim samym; Że nagłe pozbawienie się 
vlu rąk handlowych, przemysłowych i rękodzielni- 
tych, takie stałe powiększanie proletaryatu roboczego 
umysłowego podkopać może i tak nieświetny do- 
robyt własnego Indu i na długo zatamować dalszy 
Akuteczny rozwój krajowego przemysłu i handlu, te- 
Rz w niebardzo pomyślnych warunkach się znajdu- 
hcych. Dawna Hiszpani» i obecna Rosya powinny 
©trzedz Polaków przed takim sposobem rozwiązania 
|| kwesty żydowskiej.“ 
~ Zle upola nam piszą 1 marca : 
= I nasza mała mieścina ob'hodziła jubileusz 
jca $w. z uroczystością, na jaką się zdobyć mogła. 
niedzielę 19 zm. rano strzały z możdzierza za- 
 bwiedziały uroczyste nabożeństwo, które w zapeł- 
lionym kościółku, przy udzia'e całego korpusu straży 
0qniowej, odprawił ks. przeor J. Patlewicz. Wieczo- 
© Mm ten sam kapłan miał wykład w Czytelni ludowej 
A życiu Ojca św. Leona XIII. Dość obszerną salę 
 fapełnili szczelnie Polacy równie jak Rusini. Mówca 
Wzedstawił znaczenie Papieża Leona XIII dla świata 
Aatoligkiego w ogóle, a w szczególm ści dla nas ucie- 
Miężonych; następnie opowiedział jego żywot i wy- 
Czał zasługi. Na zakończenie na pomyślność Ojca 
w, zaintonował „Mnohaja lita!", które zgromadzeni 
_ Stojąc z zapałem odśpiewali. 
Zamierzano także dnia tego iluwinować rynek, 


f przy tej sposobności zrobiono smutne spostrze- 


żenie, że ten rynek, niezbyt jeszcze dawno zabudo- 
Wany domami chrześcijańskimi, dziś już zupełnie jest 
Wrękach żydowskich; iłuminacya więc musiała się 
l Ograniczyć na oświetleniu tylko okien Czytelni. Jest 
h to dowodem niestety naszego upadkn; jednak dzięki 
= Mogu zaczynamy się powoli z niego dźwigać i od- 
ladząt. Towarzystwo „Własna pomiqz* założyło 
Przed dwoma laty pierwszy sklepik chrz ścijański 
K Jezupolu, wy 'zierając tym sposobem chociaż po 
Części handel z rąk żydowskich i zmuszając naszych 


k 

Y dobrze zorganizowaną i w przybory zaopatrzoną 
ę,botniozą straż ogniową; mamy Czytelnię ludową, 
3216 staraniem porą jesienną i w zimie odbywają 


\ẹ Co niedzieli odczyty publiczne, Więc co rok u 


Ia lepiej i ładniej. 

. Ładniej t ż jak przed laty wygląda nasz `o- 
ścićlek. Odnowiony i przyczdobiony został w krótkim 
Czasie, jakby ręką czarodziejską, W miejsce starych, 
Ciężkich, zawaleniem się grożących ołtarzy stanęły 
nowe, zgrabne, nietylko zdobiące wnętrze, ale I pod- 
oBzące swem pięknem ducha modlących się. A na 
„ok bieżący mamy obiecane i pomalowanie wnętrza 
Sprawienie nowych organów, a wted* świątynia 
pe śmieło pójść będzie mogła w zawody z innemi. 
ni tej pracy Życzymy ks. Patlewiczowi tylko cier- 


i 

wości, bo zaparcia się i poświęcenia w warunkach 
Mie zawsze sprzyjających okazał już dosyć, a jako 
zapłatę na tym świecie za te trudy niech przyjmie 


handlarzy do dostarczania lepszego i tańszego to- 
"arm. W roku bieżącym powstał już drugi sklepik 
życzliwość i miłość ludu, jakiemi go on otacza. Pe 

Z Chorostkowa nam piszą dnia 2 marca, Gly 


j lioki, założony przez zwierzchność gminną. Ma- 
| Świat katolicki święcił wielki dzień jubileuszu 

Jca Św. i powiat husiatyński mie pozostał za in- 
s 
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i Jmi, obchodząc ten dzień wieczorkiem muzy :zno- 
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Wokalnym w Husiatynia w dniu 19 lut go. 
Mieszkańcy tego powiatu, tak miasteczek jak 
ą osek, obu obrządków i obu narodowości, podali 
E ręce, by tu na krańcach państwa, gdzie kończy 
Q swoboda w wyznawaniu prawdziwej wiary, tu 
gdzie bliskość  schyzmy obałamuca nieraz nie- 
Stropnych, zamanifestować svoją podległość, mi- 
i cześć względem Głowy widomej św. Kościoła 


wi 


Mickiego. To też nasz wieczorek był nietylko 
„zem tego, ale zarazem bratniej zgody obu na- 
"bwosu: i obrządków. 


£ 
E Od słowa wstępnego, wypowiedzianego przez 
f x3, kanonika i proboszcza chorostkowskiego r gr. 
W obu językach, aż do zakończenia go krótką prze- 
mową z odczytaniem telegramów z błogosławień- 
ii stwam Npr. Arcypasterzy, wzniesieniem okrzyku 
l NA cześć Jubilata w języku polskim przez Wiel, 
3 
1 


«= - 


księdza proboszcza z Chorostkowa r. lat. i odśpie- 
Na przez chór męski „Mnobaja lita“, przeplatany 
ył 


y program tymi obu bratnimi językami. 

Tak samo śpiewy chórów męzkich i mięsza- 
- tych, deklamacye i sola w jednej i drugiej brzmiały 
„wie. Obszerna sala Rady powiatowej zapełniona 
Wla literalnie po brzegi tak duchowieństwem, jak 
Szlachta, urzędnikami a nawet i przedstawicielami 
du, w osobach kilkudziesięciu wójtów tutejszego 
Powiatu. 

Komitetowi, a dalej przelewszystkiem „Kółku 
 Buzyczn mu" u Kopeszyn'ec, deklamatorkom, wresz- 
(IB autorowi wiersza prześlicznego, wymierzonego 
Przeciw radykałom, a oddeklamoryanego przez sa- 
mego autora ks. T. z Dwisły, należą się dzięki za 
ta piękną manifestacyę. 
| Prócz tego odprawi no wszędzie uroczyste na- 
j božeńatwa , w których wzięła liizny udział ludność 
 Udziatwa szkolna i słuchała kazań o wielkim mężu, 
Mežu opatrznościowym, jakim jest obecny Ojciec św. 
Leon XIII. 

W Chorostkowie odbyła się też uroczystość 
lzkolna dnia 18 luteg> 2a sta:aniem dyrektora szkoły 
W obecności duchowieństwa obu obrz. Przemowa, 
 Ueklamacya dzieci i śpiew tworzyły piękną całość 
| dziatwę pouczyły o tej wzniosłej uro zystości. 

M. A. X. 

Z Zagórza nam piszą: Dnia 2 marca odbył 
Bię w Zagórzu koncert muzyczno-wokalny na rzecz 
funduszów odnowienia cerkwi i kościoła tej miej- 
Bcowości za inicyatywą tutejszego gr.-kat. księdza 
proboszcza. W sali zebrała się dość znaczna stosun- 
owo liczba publiczności miejscowej 1 okolicznej, to 
też parę godzin spędzonych w sali koncertowej po- 
łostało jako miłe wspomnienie po dobrem wykonaniu 
tworów programem objętych. 

Ogólnie z przyjętego na siebie zadania wy- 
Wiązali się amatorzy znakomicie, tak, że publiczność 
po każdem wykonaniu oklaskami hucznemi darzyła 
Bzczerze i hojnie wykonawców. Powtarzano kompo- 
zycye „Na północ” na kwartet wokalny, Chopina 
„Nocturne II“ i Campana „Kochać to żyć“. 

Dochód czysty z koncertu wynosi 80 złr., lecz 
przytem z żalem dodać wypada, że włościanie, dla 
których wstęp oznaczony był tylko kwotą 20 et. 
Żadnego prawie udziału nie wzięli i do zebrania 
funduszów na cel tak piękny, mało się przy- 
czynili. 

Z Czerniowiec piszą nam: 

Dnia 28 zm. zebrała się w tutejszym Wydziale 
krajowym ankieta interesowanych w sprawie budowy 
lokalnych kolei na Bukowinie. Referentem był br. 
 Styrcea. Ankieta oświadczyła się za budową wszyst- 
(kich proponowanych linii. 

Smutny epilog emigracyi ludu do Rosyi roze- 
"grał się przed paru dniami w Nowosielicy, władze 
Togyjskie odstawiły tam bowiem przymusowo 60 wło- 
ścian bukowińskich, którzy wy: migrowali do Rosyi 
Ww ubiegłym roku. Biedaków tych odebrał graniczny 

misaryat austryacki i odesłał do ich gmin. Trydno 
pojąć, eo poczną teraz ci nieszczęśliwi, którym fatalna 
gorączka emigracyjna odebrała poprostu wszelkie 
Środki do życia. 

Od roku już istnieje w Czerniowcach „buko- 
wińskie muzeum krajowe“, utworzone za inicyatywą 
i dzięki zabiegom profesora tutejszej szkoły przemy- 
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umarł przeżywszy 74 lat. 


lami śnieg pada. Silny wirh r. 


PRZEGLĄD z dnia ;9 Marca 1893. 


slowej p. Komstorfera. Zbiory umieszczono na razie | dzającej, to jest tej, której zakupna właściwie 
w dwó-h pokojach rezydencyi metropolity. Fakt ten | powinny decydować o kursach, a setki milio- 
niezupełnie dobrze wpływa na rozwój muzeum, gdyż | nów rent zwaliłyby się na barki spekulantów, 
do rezydeneyi metropolitalnej nie każder u wolny | którym ani się śni zakujpywać renty na to, aby 
dostęp, przez t muzenm nabrało cech zbyt wyłącz- je trzymać, a którzy mimo to kurs ich tak za- 
nie ruuuiskich, a co za tem ilzie inne narodowości | wzięcie w górę śrubują. 
a załaszeza Plwy trzymają się zdsla od spraw Zlękii się potentaci giełdowi możliwości 
muzeum. powstania takiego prądu przeciwnego rentom i 
Z Radomyśla nad Sanem nam piszą: Przy | dali hasło do odwrotu. Główny organ t cu sfer 
ujściu Sanu du Wisły pod Paiowem utworzył się. Nowa Presse nadaje teran manewrowi frilantro- 
zator, który stał kilka dni napełniają» trwogą tu- i pijne formy i tak pisze: | „Zdajo nam się, że 
tejszą ludność. Woda sięgała do szczytu wałów i | obniżenie stopy procentowej powinno teraz 
byłaby je przerwała, gdyby ludność tutejsza wdzie- | przemienić się w peryodł pracy pożytecznej. 
rającej się wody przez wały nie tamowała. Dnia | Wielkie masy ludności nie wiele zyskałyby na 
81 lutego w nocy niebezpieczeństwo było wielkie, |tem, gdyby wariość wszystkich efektów się 
bo woda przybrała i przelewała się przez wały, a | podniosła. Wywołałoby to tylko przesunięcie 
ludzie naprawiający je zwątpili o ratunku i poczęli | majątków, ale nie zmniejszyłoby nędzy. Giełda 
uciekać, ale dzielny nasz, nowo obrany wójt Wa- | podniosłaby teraz wielce, swe moralne znacze- 
wrzyniec Konopka, prosząc i zaklinając, wstrzymał | nie, gdyby przemogła ośpałość kapitału i na- 
ich i to uratowało tutejszą okolicę od wielkiej | kłoniła go do produktywnńej działalności. Austrya 
klęski. Zator poszedł w nocy. Nowo obrany wójt | od wielu lat znosi skutki głodu ekonomicznego, 
dzielnie zaznaczył swe wstąpienie na wójtostwo, |w budowlach publicznych panuje stagnacya, 
bo przez kilka dni i nocy ciągle był czynnym, nie | wszystkie prowincye wądychają do kolei lokal- 
śpiąc i nie jedząc zagrzawał ludzi do ratunku przy | nych, rozmaite projekty kanałów spławnych le- 
naprawie wałów. Wielkie uznanie należy się rów- |żą wciąż w zarodku, tysiącznych urządzeń pu- 
nież wachmistrzowi žandarmeryi p Friickowi, pp. | blicznego dobra nam brak“. Wtajemniczeni zro- 
postenfirerom Sajewiczowi, Ozimkowi, Kotowi, Bie- | zumieją dobrz» tę apostrolę. Znaczy ona: dajcie 
lakowskiemu i asesorowi Pawłowi Struzikowi. już spokój rentom, nie awanturujcie się w nich, 
Z Łańcuta nam donoszą: Dnia 6 marca | bo teraz na inne papiery przyjdzie kolej, Przyj- 
sprawił nam tutejszy „Sokół“ prawdziwą niespo- dzie ona niezawodnie jeż w najbliższej przy- 
dziankę. W  przepełnionej po brzegi sali gim- |szłosei, i to na papiery przemysłowe, tymcza- 
nastycznej odbył się popis gimnastyczny, urządzony | sem zaś nastał peryod martwy. Ran'y są uie- 
przez Wydział „Sokoła“. Wprawdzie dla szezupłości | ruchome, z przemysłowych wystrzela chwilami 
miejsca wzięło w nim udział tylko S-miu druhów, |ten i ów papier, ale jak się zdsje, jeszcze bez 
ale produkcye ich przynoszą zaszczyt i Gwiezącym | systemn, a tylko w bankowych koneenkrujs się 
i całemu Towarzystwu. Cwiczenia jubileuszowe do- | życie. Kolejowe walory, lstóre ostatniemi dnia- 
brze ogółowi znane, zawsza sympatycznie przyjmo- |mi zaczęły wysuwać się naprzód, usievpiały 
wane, wykonano z wielką dokładnością. Z równą dziś znacznie, gdyż rozeszła się pogłoska, że 
zręcznością i precyzyą wykonano ćwiczenia na po- |rząd ponownie nosi się z myslą zaprowadzenia 
ręczach i koniu, jakkolwiek brak miejsca przy | podatku transportowego, aby uczynić zadość 
twiczeniach na koniu dbierał swobalę ćwiczącym. | wszystkina życzeniom © hudowę kolei lokal- 
Świetnie wypadły piramidy, 3 przy poręczach, a 8 nych. Jutro poweźmie izba giełdwwa decyzyę 
przy koniu, Prezes „Sokoła“ przemówił do pu-|co do rotowania nowej pożyczki galicyjskiej 
bliczności, a w ciągu swej mowy osobno zwrócił | na giełlzie wiedeńskiej. | 
się do włościan i rzemieślników obecnych na popisie Dywidenda od akcyi kolei północnej wy- 
zachęcając ich serdecznemi słowy do udziału w | niesie, jak mówią, Go najmniej 127 zł. od 
pracy Bokolej. Chór „Sokoła“ dał również spo- |akcyi. Akcyes te opiewają nominalnie ua 1000 
sobność do ocenienia swej pracy. Po,is ten zjednał j zł, monetą konwencyjną, dzisiejszy jednak 
sobie powszechną sympatyę publiczności, co dla To- | kurs ich giełdowy wynosi 2910 zł Za rok 
wąrzystwa powinien stać się bodźcem do częstszego | 1891 wynosiła dywidenda 135 zł. 75 ct. 
urządzania podobnych widowisk. W ostatnim liście doniosłem, że wedle 
Dzienniki wierszowane. Doprawdy, Że epokę | krążącej na giełdzie pogłoski, zamierza rząd 
obecną niesłusznie nazwana nieprzyjąciółką poezyi, | Stanów zjednoczonych wypuścić nową r ntę 
Najlepszym bowiem tego dowodem, Że wiersze | złotą. Owóż paogłoska ta przybiera już wyraź- 
znajdują ehętnych czytelników, jest okolicznońć na- | niejsze formy, Nowa pożyczka amerykańska 
stępująca : będzie 4-procen'ową. Podobno nowy minister 
W Kansas (w Stanach Zjednoczonych) wycho- | finansów Carlisle chce pożyczyć 50 milionów 
dzi dziennik Williston Journal, którego redaktorka | dolarów, celem wzmocaieuia rezerwy złotej 
miss Elżbieta Wilson wszystkie artykuły sama w | skarbu państwowego, która już nie wystarcza 
poetyczno-rymowaną ubiera szatę; co większa, taki | na pokrycie zuajdnjących się w obiegu not i 
sam dziennik, i to bardzo poczytny, wychodzi w Ate- | bonów skarbowych na 420 milionów dolarów. 
nach p.n. Bonmios. Wyd we. jego jest p. Georgios To zmniejszenie się rezerwy złotej wywo- 
Souris. W dzienniku tym wszystkie wiadomości, od | łane zostało znanym bilera polecająacym rządo- 
telegramów aż do rubryki miejskiej, pisane są wier- | wi corocznie zakupywać kilka milionów uncyi 
szem. — Zabawnie . uszą brzmieć up. telegramy o | srebra, Teraz ma rzął Stanów srebra za wiele, 
sprawie panamskiej, przy których poeta redaktor | a złota za mało. Brak złota daje się jednak 
zı pewne niemało się napocił, szukając rymów do ta- | uczuć tylko w skarbcu państwowym, w cyrku- 
kich nazwisk jak Hertz, Arton lub Reinach. W ję- |lacyi prywatnej jest go podostatkiem. Zresztą 
zyku polskim przyszłoby to już znacznie !atwiej: tegoroczna wystawa w Chic:go, która ściągnie 
„Gdy spojrzysz w oczęta jegomości Hertza, tłumy cudzoziemców, zwiększy cyrkulacyę 
Wnet się domyślisz, że on jest bez serca.“ złota, to też przypuszczają, że emisya nowych 
Sery kartoflane. W Turyrgii i innych miej- | amerykańskich obligacyi złotych będzie tylko 
sc wościach Saksonii wyr.biają teraz sery karto- chwilowym środkiem zaradczym. 
flane, które są nader trwałe i dają cię przechawy- Ostatnie notowania : 
wać bez zepsucia przez lat parę. Do wyrobu tych Kredyty austr. 24975, węąpierskie 40275, 
serów biorą kartofle duże, biała w najlsprzym ga- Anglobanki 159:—. Uniony 21750, Bankvereiny 
tanku. Kartofla gotuje się, rozciera i do 5 funtów | 125:50, .Lńnderksnki 24690. Ludwiki 219 50, 
masy dodaje się jeden funt śmietany. Mięszanina ta- | Czerniowiackie 26050, Ronta papierowa 98 90; 


ka stoi przez 3—4 dni, następnie zostaje znowu | srebrna 930, ausiryacka złota 110450, «07, 
roztartą i złożcną do krsza, przez który ścieka | austr. renta wal. kor. 96095, węgierska złota 
nadmier wcdy. Ostatecznie sery suszą się Im star- | 11580, 40/, węgierska renta wal. kor. 95.55, 


szy ger kartoflany, tem smak ma ostrzejszy i przy- 
jemniejszy. ruble 127". 

Zmarli. Ludwik K:zyżanozski, radzca wyższe- | $ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedziałl- 
go sądu krajowego w Krakowie, umarł w 58 roku | kowy targ przypędzono 4476 sztuk bydła, a 
Życia. Zmariy był bratom znanego księgarza kra- | w tej liczbie z Galicyi 740 sztuk opasowych 
kowskiego, a ojcem historyka i paleografa dra Sta- |i 81 chudych; zatem o 596 więcej niz w ze- 


dukat 568, 2)-frankówka 9621, marki 11-85—, 


nisława Krzyżanowskiego, dyrektora archiwum miej- szłym tygodniu. Nie sprzedano — sztuk. 
skiego w Krakowie. ~~ Franciszek Ksawery Lubo- Płacono : galicyjskie 53 do 6400 zł., węgierskie 
kancelista Rody powiatowej w Kcłomyi, | 53—6400 zł, zinnych krajów koronnych 55 do 
6400 zł, krowy 23—4000 zł, woły 00 do 00:00 
za 100 kilo żywej wagi. 

Bydło chude od 28 do 112 zł. za sztukę. 
Sprawozdanie z targu zbożowegjo na Kleparzu. 

"Kreków 7 marca. 

Według sprawozdania, cgłoszonego, przez 
węgierskie ministeryum rolnictwa, zasiewy je- 


wiecki, 


Stan powietrza. Termometr -4 27 Reaumsra 
o godzinie 6 zrana, a w połułnie + 4 stopni R 
Barometr 746. Spada. 

Dzień zmienny, chwilami słońce świeci, a chwi- 


$ 


W przedpokoju. > sienne przezimowały w ogóle dobrze i ta oko- 
Gość: — Czy mogę się z panem domu |hjnzność wywołała na giełdach zbożowych w 
rozmówić ? i: e Peszcie i Wiednin zniżkę cen, co prawda bar- 
Pokojówka: — Nie, pani nie ma w domu. | dz) nieznaczną. Pod wpływem tej wiadomości, 

jak niemniej ze względu na to, że z prowin- 

Teatr. Dziś we środę (dnia 8go marca) | Yb 7% pobliskich mianowicie okolic, nadeszły 


znaczniejsze oferty zboża, targ dzisiejszy na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu słabszem, 
chociaż w cenach i tym razem rzeczywiste 
zmiany nie zaszły, ponieważ wobec faktu, że 
we wschodniej części kraju ceny są stosunko- 
wo wysokie, Kraków nie może liczyć w naj- 
bliższej przyszłości na znaczniejsze dowozy. 
Płacono: za pazanieę białą od 825—860, 
aa czerwoną od 8'10—8650, za żółtą od 800 
do 845; za żyto od 6'70—7'00; za jęczmień 
browarny od 6'00—6'50, na kaszę od 560 do 
5:65; za owies od 620—6'50, za rzepak od 11:50 
do 19%'96, za koniczynę czerwoną od 60 do 73, 
za białą od 60 do 75 zł. — wszystko za 100 
kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 8 marca. W Izbie poselskiej w cią- 
gu calszych obrad nad kolejami przytaczał mi- 
nister handlu jeszcze te projektowane linie ko- 


w teatrze hrab. Skarbka o godzinie Twej wieczorem 
po raz drugi: „Chwast*, komasdya w 8-ch aktach 
Józefa Blizińskiego. — Jutro we czwartek (9go bm.) 
„Straszny Dwór“, opera w czterech aktach Stani- 
sława Moniuszki. Występ panów: Aleksandra My- 
Bzugi, Juliana Jeromiua i Radclfa Bernhardta. De- 
koracye i garderoba z wystawy wiedeńskiej. 

Pierwsze przedstawienie ope y Jareckiego pt.: 
„Barbara Radziwiłłówna” odbędzie się w sobotę 11go 
marca. Próby orkiestrowe są w pełnym toku, a 
bogate dekoracye i kostyumy bardzo skrzętnie się 
przygotowują. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 6 marca. 
(Z) Kilkanaście dni temu, podczas owej 
szalonej haussy rent, która zdawała się wska- 
zywać na to, że stopa procentowa 4 od sta je- 
szcze jest za wysoka dla Austryi, pisałem, że 
wielu ludzi poważnych to dzikie śrubowanie 
kursu papierów lokacyjnych trwogą przejmuje, 


tem bardziej, że nie jest ono naturalnym wy- 
pływem rozwoju naszych stosunków ekonomi- 
cznych, ale hazardowną grą spekulantów, któ- 
ra smutno może się zakończyć. Dla Rotszyl- 
dów, Hirszów, Bleichróderów itp. 3*/, a nawet 
3 od sta jest niezawodnie aż nadto korzystną 
lokacyą ich milonowych funduszów, ale oo 
mają począć ci, którzy mają kapitalik kilku lub 


lejowe, które rząd w czasie najbliższym ma za- 
miar wybudować, a między temi i podolskie 
koleje. Źbudowaną ma być także i kolej lokal- 
na do Seretu. 

P. Schorn podnosił, że dzisiejsze oświad- 
czenia ministra dowodzą pocieszającego postę- 
pu w zakresie kolei lokalnych. 

P. Gessmann zastanawiał się nad sto- 


kilkunastu tysięcy? A tacy ludzie stanowią | sunkami, jakie panują na kolei południowej i 
właśnie najliczniejszy zastęp odbioreów rent. utrzymywał, że nieszczęśliwe wypadki, które 
Rozumie się samo przez się, że gdyby kurs |zaszły w nejnowszych czasach na tej kolei, 
rent dalej w tem tempie co dotychczas szedł | wywołane zostały zbytecznem obarczeniem pra- 
w górę, a zatem dochód z nich się obniżał, | cą służby kolejowej. Wszystkie nakazy rządo- 
wówczas ta najlepsza klientela, odwróciłaby się | we, zmierzające do zwiększenia bezpieczeństwa 
od rent a obejrzałaby się za innymi papierami, | na kolei południowej, wykonał zarząd tej kolei 
któreby jej większy dochód przynosiły. A ta- | niechętnie i już po naznaczonym terminie. 


kich papierów jest jeszcze dosyć na targu, ma-| W końcu ubolewał mówca, że kolej południo- 
my przecież całą grupę t. zw. średnich ban-, wa za mało ma materyalu służącego do utrzy- 


ków, które mają fundusz rezerwowy pokażny, mania ruchu, za mało wagonów, zą mało służ- 
a akcyonaryuszom dają 5 procent dochodu, ma- ! by itp. 
my cały szereg przemysłowych wałorów, które 


zwróciłyby się sympatye publiczności oszezę- polepszenia bytu niższej służby kolejowej. 


P. Swoboda domagał się budowy linii 
dają 5 procent i wyżej, owóż ku tym papierom kolejowej Bruck-Tachau, a p. Richter żądał 


| P. Klun żądał budowy kolei karawankeń- | 


skiej, która dla Krainy i Karyntyi będzie miała 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie. Następnie oświad- 
ksze: mówca, że zarzuty, które Gessmann pod- 
nosił przeciw kolei południowej, nie są udowo- 
dniene. 

~ P. Kaizl uderzał :a obecną politykę Ec- 
lejową rządu. 

. Reprezentant rządu szef sekcyi Wittek 
odpierał szczegółowo zarzuty przeciw admini- 
sraeji kolei południowej. Po przemówieniu p. 
Dubsky'ego, który omawiał stosunki służby ra- 
tunkowej na kolejach, przerwano dalsze obrady 
nad kolejami.: 

P. Lueger zapytał prezydyum o powód 
zakazu umieszczania w protokole stenografi- 
cznym wykrzykników i uwag posłów. 

„. Wiceprezydent Chlumecky odpowie- 
dział, że wydał cgólne polecenie, ażeby takie 
tylko wykrzykniki i uwagi w protokole były 
notowane, które prezydent sam słyszał, za któ- 
re udzielił posłowi upomnienie, lub które wpły- 
nęły na tok obrad. Na każdy sposób jednak 
muszą stenografowie notować wszystkie wy- 
krzykniki, które słyszeli, a w razie wątpliwo- 
ści mają zapytać prezydyum, czy wykrzykniki 
takie umieścić w protokole czy nie. Co się ty- 
czy oklasków i innych objawów uznania lub 
niezadowolnienia, nie mogą stenografowie de- 
cydować od którego stronnictwa wychodzą te 
objawy, dlatego zarządziło prezydyum, ażeby 
w protokołach notowano tylko stopień tych | 
objawów, tj. czy oklaski były huczne, czy mó- 
wcy gratulowano itd. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś. 

, Rzym S marca. Papież przyjmował wczo- 
raj pełnomoenika rosyjskiego p. Izwolskiego, | 


który złożył Mu gratulacye cara. 

Po południu odbył Papież 
ogrodach watykańskich. 

Petersburg S marca. Według Nowoje Wre- 
mia. ogłoszone przez Prawit. Wiestnik oświad- 
czenie rządu rosyjskiego w sprawie zmiany 
koustytucyi bułgarskiej, będzie przez minister- 
stwo Spraw zagranicznych rozesłane w okólniku 
do wszystkich reprezentantów Rosyi za grani- 
cą. Przybył tu ambasador rosyjski w Berlinie 
hr. Szuwałów. l 

. , Belgrad 3 marca. Według nowszych do- 
niesień, buut chłopski w Cacaku przedstawia 
się groźniej, niż sądzono w pierwszej chwili, 
niektórzy bowiem ze zbuntowanych uzbrojeni 
byli w karabiny Berdana. Nie podlega prawie 
wątpliwości, że bunt ten wzniecił radykalny 
przywódzca włościański Ranko Tajsie, w ko- 
łach więc radykalnych obawiają się uwięzienia 
Tsjsica. Potwierdza się wiadomość o areszto- 
waniu doktora Ilicsa, członka partyi radykal- 
nej w Zajcarze. 

„ Wiedeń $ zaarce. Izba giełdowa postano- 
wila na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 
udzielić ministeryum skarbu przychylnej opinii 
w sprawie notowania nowej 40, pożyczki kra- 
jowej galicyjskiej z r. 1898, w urzędowej ce- 
dułce giełdy wiedeńskiej. 

Berlin 8 marca. Komisya wojskowa zajmo- 
wała się obradami nad podniesieniem stopy 
pokojowej pułków. W ciągu obrad oświadczył 
kanclerz Caprivi, że nie można z góry powie- 
dzieć, że wojna z Rosyą toczyć się będzie na 
wiosnę lub w lecie, gdyż dyplomacya nie jest 
w stanie zapobiedz temu, aby wojna w zimie nie 
wybuchła. Zresztą Moltke był zdania, że w zi- 
mie można bardzo korzystnie prowadzić kam- 
panię przeciw Rosyi, gdyż bagna pińskie znaj- 
dujące się w Polsce są wtedy zamarznięte, 

Beriin 5 marca. W sejmie pruskim ` pod- 
czas obrad nad pudzetem Kolisył kołowa 
cyjnej dla Prus zachodnich i Poznańskiego, 
uzasadniał p. Czarliński wniosek Koła 
polskiego w sprawie zmiany ustawy koloni- 
zacyjnej. Minister Heyden oświadczył, że usta- 
wa ta własnie przyczynia się do ekonomicznego 
podniesienia polskich dzielnie, a Polakom wolno, 
tak samo osiedlać się jak Niemcom. Prezes mi: 
nistrów hr. Eulenburg podniósł, że jakkolwiek 
ustawa kolonizacyjna ma charakter polityczny, 
to jednak pocieszającym jest objawem, że i 
pod względem ekonomicznym wydaje błogie 
owoce. Celem tej ustawy jest to, ażeby Pola- 
ków utrzymać w granicach obecnej ich sfery 
wpływa, co przecież nie jest żadnym  nieprzy: 
jacielskim krokiem względem Polaków, zwłaszaza, 
że ustawa ta nie odbiera im żadnego prawa. 
Wniosek Czarlińskiego został następnie odrzu- 
cony. Za wnioskiem tym głosowali Polacy, 
wolnomyślni i centrum. Poczem sejm przyjął 
budżet komisyi kołonizacyjnej. 

Paryż 5 marca. Matin ogłasza interview 
jednego ze swoich współpracowników Z na- 
stępcą tronu czarnogórskiego Daniłem. Uuwóż 
książę rzekł, iż car oświadczył mu, że podobny 
alians, jaki istnieje między Francyą a Rosyą 
nie potrzebuje stwierdzania żadnemi pisanemi 
umowami, gdyż są one głęboko wyryte w ser- 
eu, a utwierdzone wspólnością inceresów. W dal- 
szym ciągn Swej rozmowy wyraził się książę 
z wielką czcią i sympatyą o Cesarzu Fran- 
ciszku Józefie, a równocześnie mocno uskarżał 
się na prasę austryacką, która na niego rzuca 
najrozmaitsze povwarze. 

Konstantynopol 8 marca. Agence de Constan- 
tinople jest urzędownie upoważnioną do donie- 
sienia, że wiadomość podana przez dzienniki, 
jakoby sułtan ks. Ferdynandowi bułgarskiemu 
z okazyi jego zaręczyn wysłał depeszę gratu- 
lacyjną, jest zupełnie bezpodstawna. 

Bukareszt 8 marce. Agence Roumaine `o- 
świadcza, iż doniesienie dzienników o rzeko- 
mym rozłamie między rządem a pewną częścią 
dotychczas wiernego mu parlamentarnego 
stronnictwa jest bezpodstawne, a jako na do- 
wód wskazuje na to, że świeżo jeszcze wnie- 
sione przez rząd projekta do ustaw przyjęte 
zostały większością trzech czwartych głosów. 

Londyn 8 marca. Izba gmin odrzuciła 
wniosek Mac Oartney'a domagający się, aby w 
celu uniknięcia szerzenia się choroby płucnej 
w kraju, zabijano natychmiast po wylądowaniu 
wszystkie importowane bydło. Reprezentant 
rządu zwalczał ten wniosek. 

Sofia 8 marca. Wybory do wielkiego so- 
brania, które obradować ma nad zmianą kon- 
stytucy!, PA 
lu, t. j. 30 kwietnia nowego stylu. 

Territet 8 marca. Cesarz odbył wczoraj 
spacer do Vevey. Kiedy stąd odjedzie, nie wia- 
domo. 


| 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 marca 1698, 


HOTEL FRANCUSKI A. Waligórski z Swa- 
ryczowa. 


atadtu. M. Wertheimer z Wiednia A. Stóssler z 
Budapesztu. G. Schön z Wiednia. W. Sirke z Czer- 
niowiec. 


ZEE AŚ RÓ 


rozpisano na 18 kwietnia starego sty | 


| | Do Husiatyna via Halicz 


Z. Madeyski z Jabłonicy, S. Łodwiński | 
z Wiednia. M. Boy z Salonu. E. Callmann z Darm- ' 


pmadesłuiio. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Lekarz chorób dziecięcych %87 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


: _ Qrdynuje od 3—5 uł. Teatralna l. 5. 


Poszukuję 7 pokoi, stajni 
na 4 konie, wozowni. 639 1-7 


Zgłosz: nia Szumański, Piekarska 10 b. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kamtor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 305 


SE przyjmuje zgłoszenia do Ty 
KONWERS YI 


5% galic. obligacyj indemnizacyjnych i do 
Subsarypcyi 
na 4, galic. pożyczkę krajową nie po- 
liczając za te czynności zadnej zgoła 
prowizyi. 
Ostatni termin do 15 marca r. b. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie, również 
bez doliczenia prowizyi. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym, 


Promesy do wszystkich ciągnień. 


| August 


3 


— 


Schellenberg i Syn | 
+.e Lwowie 
dom bankowy i Kantor wymiany 
kupuje i sprzedaje w poniższym sisie 
kurs.w nustowane papiery wartosciowe 
najkorzystniej. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Prenumerata roczna we Lwowie złr, 170 na pro- 
wincyi zł. 1'8) z dostawą. 230 


| R 
Telegram giełdowy. 

Wiedsń dnia 8 marca godz. 2. min. — 
Akcye kred. B4115 Galicyj. obligi 
Alpiny 60-10 propinacyjne 96:80 
Kredyty węg. 40250 Wied. losy 17550 
Anglobanki 15875 Akeye tyton. 182:— 
Uniony 25650 Austr. renta p. 96.90 
Ludwiki 21975 Elbethale 243— 
Nordbany 295:— Landerbanki 245.50 
Lombardy 107-75 Renta zł. węg. 11585 
Losy tureckie 49 — Bankvereiny 12550 
Staatsbahny 30975 Weg. renta p. 9525 
Czerniowieckie 260— Ruble 127:50 


Usposobienie stałe. 
Lwy, Z Izby handlowej 8 marca 1898 
1. Akeyo za prtukę. 
bai kmzias błażzoaga 
bez dywidendy. 
Koiej galic. Kar. Lud. 200zł. w.a. 219 — 222 


peog kądają 


„  Lwow.-czer.-jass. 200zł. w.a. 259 — 262 — 
Banka bipotecz. galic. 200zł w.a. 355 — — — 
„ kredyt. galis. 2002. w.e. — — 216 — 
Listy zastawne ra 100 sł. 
Banku hip. galic. 5% 40 „ 100 60 101 30 
Banku hip. galie. 59/5 z 10%, pr. 109 70 — — 
Banku hip. 41/,0j, wa. lok. w 60 lat. 100 — 109 70 
Bauzu krajowego 4'/,”/. wa. 100 60 101 30 
Tow. kred. galu, +1, uicekm.. BSG O — 
n o „z 419, QE 20 — — 
Rom o» Ś /„ SZT TOTWOLGO 
z vi gh 58 ge — ME 
4. Obligi su 100 m. 
Indəmnizacyjno galic. 6 pre. 1a k. 105 — — — 
Galic, iezd. propinacyjnego 4", 96 80 97 50 
Bukow. fund, propin. 5°% w. a. 102 — — — 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iam. 101 80 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 s pr. W. £. 104 50 — — 
M n „ 1888 4*,/, 100 30 101 — 
R. PASZ 
Losy miasta Krakowa . 28 50 25 50 
A „  Btsmisławowz 40 — 44 — 
6. Worst. 

Dukat holenderski . . . . 6.68 5.73 

Napoleondor A” Ak 9.60 9.70 

Półimperysł rosyjski 8.70 —— 
Rubsl rosyjski srebrny 1.27—1.31 — 
- m _ papierowy 1.261, 1281, 
100 mareh Piamiankie> 59.10— 59:60 


Ruch pociągów k olejowych 
ważny od 1 maja 1892 według zegara lwowskiego. 
—_— z D D 


a 
S 
s 
m 
a 


p. osob. 


a 
Przychodzą do Lwowa ż 
a 


Z Krakowa . 250 


Z Muszyny-Krynicy via 
Tarnów k ; 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 857 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze 245 | 

Z Suczawy >» « 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec 

Z Hliboki 

Z Nowosielicy > 

Z Slobody rungurskiej 

Z Husiatyna via Halicz 

Z N Sącza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 
wa, Stanisławowa Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja , 

Z Pesztu, Miskolcza, Mun- | 
kacza, £awocznego i 
Stryja 

Z Sokala i Bełzca w, i 

Z Sokala i Rawy ruskiej | 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa 4 , 

Do Muszyny -Krynicy via 
Tarnów 

Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) 

Do Saczawy 


m 


lj. 
=| 448 
832 


626 1110 | 756 


758 
91 |1036 
10° |1052 | 
g55 33 10% 
gn! 


g723 1056 
KE 


CHU 
g'* 
9. 
osi 


|| Do Slobody rungurskiej 
| Do Nowosielicy . 

| 
| 


Do Hliboki 

Do Radowiec 

Do Kimpolunga 

Do Stryja, Chyrowa, N. Sẹ- 
cza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 

Do Stryja, ławocznego, 
Munkacza, Miskolcza 
Pesztu = 

Do Bełzca i Sokala 4. 71 

Do Sokala i Rawy Kuskiej | . -N | 936 

i Uwaga: Godziny podkreślone linijkę oznaczają pore 

| nocną od 6 wieczorem do godz. D m. rano.69 


1058 
w | 


616 10%: | 741! 


10 | TA, 


i | 
6:6 | 74, 
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4 PRZECIĄD z dnia 9 Marea 1893. 


BRE” Poleca się handel win Ludwniliza Stadtmüllera we Lwowi 


d 


Driesiąć medaii zasługi i dwa dyplomy 


Folwark w Brzuchowicach pod Lwo- | ! 
p |UZNSDIA za niezrównane wy oby kosme 


wem do sprzedania lub zamiany ża ka- 
mievicę. Propozycye pod J. Peptowski 
Brzuchowice. _615 2—2 


suszony 1 kilo po 9.) ct. 
moczony 1 n p» 4% „ 


(so a 
4, węgierskie Obl gale indemn tacyjns, 
któro papiery Kantor wymiany Hanku hipotesznege 
sawszo nabywa i sprzedaje 
go eomuch najkeoruyntmiejszych. 
Uwaga : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuj: 
wd F. T. kupujących wsealkie wylosowame, a Jai 
= miejstorre (APISCY wartościowe, tudziei zapR- 
e kk wke, bos wwasikiage potrę- 
se6Wwo;, jedynie wa potrącenie ra 


bez doliczenia prowizyi 
Dom bankowy i Kantor wymiany 


August Schellenberg i Syn 


we Lwowie. 
i i Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarom: 
| JĄ: ; Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez- „Aj owych arkuszy kuponowych, xa swrotera kosztów, które 
wo, Bdsialn lekcyi jazdy <domukie] 1 nym środkiem d» hygienicznego up.eksze |$2r tynki francuskie w oli 


few eae Ai tomie zwłocznie 3 BAM PONO, ifa 

we, udzic!a lekeyi jazdy dsmsk2] 4 Z . A | i ) ! i re 1 u e 
męskiej dla młodzieży, z EA pra 582 4-6 LL Eis as EAER ERSEN . ji AeA nla twarzy. s małe pud:u białego S sh sA da 3 A 
ktyki sam  inwentsurz żywy leczy. 06 Ex R =" 4! ue 9 2 F 5 60 cnt, całe I zł, z łabądcikiem złr. 150 /5'edzie hotente: e 

W jezdzie konnej po folwarkach (dzien- A RKaR HX a RRREBRRRRRNIUNNKRI = | IOCOOIOOOCO IYSOUTOCISGG KORN datori y nekaa |Łososie Tee wędzone sztuka 
nie od 8 do 14 godzin) wytrwały na EA a tynek i brunetek, małe pudelko po 7 cat, Biklingi wędzone niesalone „ 
jednem miejscu pracował lat 30, w tym p więk ze złr 120 z labedzikiem złr. 1 60. sprotki kielskie wędzone 
a a o, y Kalafiocy włoskie, kiio 


Ki Do wiadomości moim gą. Odbiorcom w Balicyi i Bukowiny. @' A FEIJOŁKOWA " Ma 
A zc RX WODA FIJOŁKOWA Fasolka susz, moda zielona |. k 
PORANNE „kim OMA. JEEULTS. talk eee zd» 


2 |.  _ fycsne i toaletowe Si dnóskie Bul 
nk 1 l Sledzie marynowane dunskie 5cio 
WE PUDR KSIĄŻĘCY- kilowa flaszka, około 30 e 
żę | Zmazomiie powodzenie i wzdątyść tego) » opiekane i msrynowane, P 
$? |pndru, są najtepszym dowodem jego mie- n Zwijane z sebulką, f190Cuna 
perównanej dobroci — Pude książęcy ma Mvskaliki w piklach, kilo ua 
wszystkich wystawach odnosił p:lme pierw- CAbliau w zalcu, 5 kilo pusz 
sieństwa, a lizne medale zasługi, jakiemi pulita z ryb, b nad 
zoatał wysszzególoiony najlepiej go zaleca. F!odzie w aspiku, 2 
ją. — Pudr książęcz nie xuawiara żadnych  » W dunskim sosie I n 
metaliczny h pr-ymieszek, jesto najczyst 19708 æ kaliforni "4 
č laza i nejdelkatniejsza mącska roślinna, |Fery królewskie 1j, n 
' |przyjemale prs,lega do twarzy, nadaja|l nino w oliwie u 
piekna, nśturalmą bi:ł ść i jest nieocen'o 


Gospodarz-xolnik wsile wieku. 
żonaty, bezdzietny, poszukuje posady 
od 1 lipca br. a w razie potrzeby prę- 
dzej na szerszym majątku z mo robaY 
evergą Z zamiłowania pracowity, 0 
młodości teoretycznie i praktycznie do- 
świadczony z chowem inwentarza ży 
wego, z kulturą wszelkich ziemiopło- 
dów, burnkami, chmielarnią. Zastępuje 
Przełożenstwo obszaru dworskiego. 
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Drobne ogioszeni« $$ KKXKKKKKKKEKKERKKKKKKKO = a |: GREGA Rz 
F b vi , i = Che r 
ERTEN EA ZAIRA FINT Jako muel dla k Sv] 3 -h Kantor s= fy | = Z powodu zbliżającej się TEE 
ndezy obck Lwowa, poczta Lwów, Emil Jako miejsce dia konwersyl e + Antor wymiany WYSTAWY W CHICAGO! pë 
ertemiljan Brajer właściciel, Dr. Wiktor . B e : z . d RE __ j tes 
Legeżyáski Jekare kierując}. Wotoki b i subskrypeyi % ją cE uprz. galic- akeyj. Banku hipotecznego Wysała z druku SEEET 
irformacyi udziela Zarząd tegoż zakładu. „aż de . i 3 i y dza S 
612 12—? bnonje £ spraečaje NAJPRZYSTĘPNI A Tssa g 
i y J ĘPNIEJSZA NAUK Eaa ag 
P iż h zedaj z haai 2 | R = x zi B_LĘŻ - 
stage DETE -kodnarskie. w HA obli acyj indemnizacyjnych & wszystkie efekta | monety B JĘZYKA ANGIELSKIEGO ZE HW 
handlu towarów korzennych win i delika- ; karate dxi najdokł dni ASS | -% SE ag 
tesów. Edward Hellwig, Z'morowicza 5. x po = »- onayi a ejszym, xie ; w 15 lekcyach B=E> CJ 
597 3-2 na 24 "jeząqe żadnej prowixji. | : o». KDEER 
—ilbin Soletki L EBI J dob Tokag dla uczących się bez pomocy nauczyciel a, AI ga | 
n Solecki we Lwowie, ul. F | E - Em a W 
łowa 1. 11. sprzedaje towary wchodząca U a % EA &ko (e) rą i pewną © Rację poleca: z podaniem pewnych A goai 3 ; 
w zakres handlu korzennege, po cengcli T 4, pře. lsty hipoteczne tak zwanych „Amerykanizmów a mA z 
BN dz h, P : ma pa- ! 35h A 1 da - pa © 
APE BEL "LOTY: CZ UWa 56 815 tem pronome METODA dr. NOLOŃSKIEGO RE 
mionce strumiłowej, po cenach fabrycz- | Sar 6 e bez premji A WE RE 1 ABa s A 
nych, inne wyroby młynarskie i produ: 218) ahha Esty Fowarz. kradytowegs ziemskioge x Cena 1 gtr. i E 
kta strączkowe w dobrych gatunkach i 6 ć ł . 3,91: „ Banku krajowags Po przesłani 2 AREN pe DATE 
tanio, Zlecenia z prowincyi wykonuje sta- przyjmuje zgłoszenia p AS 2 k przesłaniu przekazem pocztowym 1 złr. BECIE 
rannia 1 niezwłocznie, Osobom stale rz g gej ŻA. mehega a 27 10 ctn. wyseła się franco. ua 
mieszkałym we Lwowie, które nie chcą : 3 = łe yezxę p allicyjs. Lwów, Drukarni . W. Maniecki z M 
ię c-diamn ię ` trudde aclgnkani z ku se do 15 marca 1893 BS M DZE s. o. kukowkig c BUP O: 5 4 
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fonów, mikrofonów, termometrów elek- 
trycznych, jakoteż zakładania Gromo- 
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